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prze eśladowanie socjalistów polskich 


w Poznańskiem, 


Poznań, 27 września( telefonem). 
Poznańska organizacja P. P. 8. zorga- 
Rizowała na dzień Prasy Socjalistycznej w 
ün. wczorajszym odczyt, na dzień zaś dzi- 
Biejszy koncert. 

| Na godzinę przed odczytem, który miał 
ię odbyć o godz. 7-ej wieczorem, komen- 
m. Poznania przysiała mkaz zarówno 
©dczytu, jak i dzisiejszego przedstawienia. 
| Przed dwoma dniami polieja poznań- 
Wa aresziowała jednego z naszych towa- 
Kzyszy, zbierających składki na prasę 80- 
Cjalistyczną. 'Towarzysza tego przetrzyma- 
ho kilka godzin w więzieniu i skonlisko- 
wano mu listę składkową. Inicjatorem 
rześladowań P. P. S. w Poznaniu jest p. 

tzepecki, naczelnik policji. 
+ Widzimy, że w Poznańskiem sroży się 


po dawnemu prześladowanie socjalistów. 
Reakcja utrwala swe policyjne rządy, za- 
straszona wzrostem opozycji w potulnej do- 
tychczas masie robotniczej. 

Wychowankowie pruskiego systemu— 
Rzepeccy i Korfantowie — łudzą się, że ta- 
kimi środeczkami powstrzymają falę, któ- 
ra podmywa junkiersko - klerykalne filary 
poznańskiej niepodległej satrapji. 

Ruchu naszego nie zmogą te prześla- 
dowania. Niedługo będziemy czekali na 
chwilę kiedy lud polski przywoła do po- 
rządku Rzepecekich i Korfantych. 

Ale jakąż zbrodnią jest ich postępowa- 
nie wobec plebiscytu na Górnym Śląsku, 
kiedy polityka poznańskich satrapów mo- 
że przynieść nieobliczalną szkodę sprawie 
polskiej! X 


ma P, P, S-0wa. 


Kapitalizm nowoczesny opiera potęgę 
Bwa na udoskonalonych środkach technicz- 
Rych, rugujących przestarzałe formy pro- 

ji. Każdy mowy wynalazek z dzis- 
Ruiny techniki, każde odkrycie naukowe, 

ogące być zastosowane w życiu praktycz- 
zzz było zarazem nowym zwycięstwem 

Tzedsiębiorczości  kapitalistycznej. Nic 
SRA tedy, że takie zdobycze ducha 
ludzkiego i pracy ludzkiej, jak telegraf, ma- 

a rotacyjna it. p. w mig wyzyskame zo- 

y przez kapitał gruntownie i wszech- 
śtronnie. Z jednej strony produkcja dru- 

arska, dzięki ulepszeniom  technieznym 
tała ilościowo, papier zadrukowany | 

stał się dostępnym dla coraz szerszych mas, 
Ł drugiej zaś strony dbano o to, aby treść 
ruków, czyli strawa duchowa, ofiarowy- 
wana odbiorcom, głosiła chwałę tych, dla 
których jaknajszersze jej rozpowszechnie- 
die bardzo dobrym było interesem. W 
miarę rozwojy kapitalizmu, wyradzającego 
śię następnie w zmperjalizm i przenikania 
We wszystkie dziedziny życia państwowego 
publicznego, prasa kapitalistyczna — po- 
ąwszy od Papieru, a kończąc na dzienni- 
rzach i redaktorze — staje się jednym z 
Rajważniejszych oręży w walce o panowa- 
$ polityczne, gospodarcze, o ekspansję 
Wiatową klas posiadających. A ponieważ 
Panowanie kapitału opiera się na wyzysku, 
„Prawianym przez pasożytniczą mniejszość 
eczeństwa nad pracującą większością, 
Tzeto prasa kapitalistyczną siłą rzeczy bro- 
u bronić musi NPA bezprawia i gwał- 


Gdy oto w chwili obecnej zmurszały 
Rad ustroju kapitalistycznego pomału, 
k nieuchronnie zapada się w gruzy, do- 
Pra platni obrońcy zbankrutowanych pa- 
Tat dnia wczorajszego i bankrutującego 
po społecznego, Dadzwyczajnych mu- 
ka używać środków, by przynajmniej jeśli 

nie uchronić świat stary od zagłady, to 
palec chwilę groźną. Nigdy jeszcze prasa 


nigdy klamstwo, falsz, korupcja do 


ZER SERA ai ptokach zj 


tego stopnia nie gnieździły się, jak obec 
nie. Bóg, ojczyzna, naród, kultura, nauka, 
sztuka, religja — wszystko to sluży jako 
mamidło i przynęta dla łatwówiernych tłu- 
mów. E 09 a TS ię 
Zgniłe. są Śokdeia, z których wyrasta 
prasa burżuazyjma. Złej, przegranej bro- 
ni ona sprawy. Jakże inaczej sprawa się 
ma z prasą socjalistyczną, wyraźniej mó- 
wiąc P. P. $..ową! Wyrosła ona z naj- 
czystszej krynicy poświęcenia i miłości. 
Bezmierne ukochanie woiności i pracują- 
cego człowieka popychało setki i tysiące 
ludzi do świętych ofiar z życia i wolności 
własnej, do samopalenia ma ołtarzu „spra- 
wy“ wspólnej, Jakiż ogromny kapitał mo- 
ralny jest podwaliną prasy naszej, P. P. 8, 
owej! Jakąż dumą i radością napelnić mu- 
si każdego towarzysza, zwycięstwo boha- 
terskich wysiłków najlepszych jednostek, 
których nadludzki hart ducha i bezgranicz- 
ne nmiłowanie „sprawy“ pokonały gnuś- 
ncść i upodlenie całego społeczeństwa! 
Jest że to przypadek, że najlepsi synowie 
narodu, mocarze czynu, słowa i pióra, wy- 


szli z P. P. $., lub blisko niej stali? Nie. 


jest że to dowodem, że w chwilach po- 
wszechnego upadku, jedna jedyna P. P. $. 
twardo i nieugięcie piastowałą najlepsze 
tradycje rewolucyjne narodu polskiego i że 
tradycje te poprzez męki i eierpienia prze- 
kazywała pokoleniom? Doprawdy jedną 
z najpiękniejszych kart w historji polskiej 
i międzynarodowego ruchu rewolucyjnego 
jest i pozostanie %6-łetnia epopeja walk i 
zmagań się nieśmiertelnych hyjców spra- 
wy P. P. S.-owej! . 

Prasa P. P. S.-owa, wyrosła na krwi 
ofiarnej bojowników, jest czysta i bezinte- 
TeSOWNA. 
zwolenie pracującego człowieka z więzów 
kapitału, o zbratanie ludów. _Piętuuje 
zbrodnie obecnego ustroju, demaskuje jej 
obrońców. W miarę wzrostu jej zwolenni- 
ków i poczytności, zyskuje na znaczeniu, 
z jej głosem wróg coraz bardziej liczy się 
i liszyć pyasi, Obowiązkiem jest robotników 


i 


Walczy ona o socjaliam, o wy-, 
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Konto czekowe P. K. 0. 0 170, wam 


PORĘ PAN w Pk 


poprzeć swą prasę, zbrodnię względem sie- 
bie i klasy swej popełniła ten, kto własnym 
groszem wrogie wspiera wydawnictwa, kto 
wrogowi daje środki do kucia przeciwko 
niemu broni nieszczycielskiej. Solidarno- 
ści burżuazji — przeciwstawmy solidarność 
robotników! 

Prasa nietylko informuje, ale także 
kształci. Burżuazja, chociaż bardziej wy- 
kształcona od proletarjatu i właśnie wsku- 
tek tego, nie może się obejść bez gazety 
swej. Robotnik musi nietylko nadażyć w 
rozwoju za burżuazją, ale ją prześcignąć. 
Musi przeto codziennie czytywać swoją gaze- 
tę robotniczą. Dowie się z niej o ruchu ro- 
botniczym w kraju własnym I o walkach, 


zwycięstwach i przemianach zachodzących | 


Prasa młodzieży socialistycznej. 


Młodzież socjalistyczna posiada w różnych 
krajach swe zrzeszenia, które prowadzą szer- 
iso pojętą akcję organizacyjno - oświatową. U- 
rządzane są wystawy, pokazy, odczyty, wieczo- 
ry dyskusyjne, w specjalnych klubach. 

Prowadzona jest działalność kulturatna, a 
jednocześnie organizacyjna, której zadaniem 

— lużne gromadki młodzieży zreeszyć w imię 
wspólnych celów. 

Posiada to ogromne znaczenie, przede- 
wszystkiem wychowawcze i uświądamiające. 

O młodzież robotniczą troszczą się naogół o 
tyle, by czemprędzej uczynić z miej siłę robo- 
czą, O jej roawój duchowy dba się nie wiele. 
Dowodzi tego system szkołnietwa i prawadaw- 
stwo społeczne. 

Młodzież więc, organizując się, ma na ce- 


warunków społeczno - 

Jednym z najbardziej pomocnych przy tej 
organizacji środków jest prasa. Specjalna pra- 
sa nilodzieży socjalistycznej. Prasa młodzieży 
socjalistycznej jest rozwinięła i cieszy się du- 
żem powodzeniem. 

Dość powiedzieć, że nawet w Hiezpanji, a 
więc w kraju, uchodzącym za wsteczny za tem 
polu, młodzież posiada swoje pismo („Renovas 
cion“), a w organie partji greckiej „L Avanti" 
poświęcona byla przed wojną stale rubryka 
dla spraw mledzieży. 

Socialistyczna młodzież Finlandii prowa- 
dzi bardzo ożywioaą dzłałatność wydawniczą. 
Prócz pism wydaję się w dużym nakładzie spe- 
cjalae broszury, ` 

W krajach utemieckteh ruch na fem polu 
jest olbrzymi. W ostatnich latach przed wojną 
(1913 r.) wydano w Niemczech 4,267,500 
egzemplarzy pism ulotnych, nie łlcząc perjo- 

dla młodzieży. 


dyków dla 
ra. 

Istnieje wiele pojęć, które omawiane po- 
wierzchownie, bez dokładnego wniknięcia w 
ich znaczenie, wydają się sprzecznemi. Gdy 
jednak głębiej nieco zastanowimy się nad za- 
wartą w nich myślą, gdy nie ograniczając się 
do operowania nadaną tym pojęciom nazwą, 
odchylimy zasłony i spojrzymy w samą treść 


Ju zapobiec ujemuym skutkom, wynikającym z 
gospodarezych. 


pojęcia — natenczas n przelsc- 
namy się, że gan Ńw nie było, Pe pa- 
dliśmy tylko wlasnej powierzchowności 


w traktowaniu zjawisk. 

Pragnęlibyśmy uzasadnić, że właśnie tak 
bywa, przy omawianiu pojęć rozwoju (ewolu- 
cji) i przewrotu (rewolucji). Utarło zię prze- 
Konzmie, że między nimi zachodzi sprzeczność, 
że są to dwa czynmiki odrębiiymi wiodące dro- 
gami, że można pragnąć albo rozwoju, albo 
przewrotu, że rozwojowięc nie może być prze- 
wrotowcem i naodwrók przewrotowisc nie 
będzie hałkdować toorji rozwoju. Na tej sprze 
| oł: się dziś. powążme zzóżniczkowa |. 
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„prasie dla młodzieży, zrobiono bardzo dużo 


Redakcja przyjmuje intere 
gaiiów od 1 do 2 popok 


Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada, 


Telefon I20-48, 
oC 


w świecie robotniczym innych krajów. p” 
ryzont jego rozszerzy się, nauczy się 
i myśleć nie w ciasńem kółku rodzinnen 
lub iabrycznem, ale jako członek vili "AR 
ljonowej armji robotniczej, zorganizowanej 
i zmierzającej do jednego celu: wyzwolenłł i 
pracy. . 
Dziś, w dniu święta prasy naszej, | 
wspominając z rozrzewnieniem i czcią naje ( 
głębszą, ubiegły okres bohaterski P, P. B8- 
owej prasy, ślubować winniśmy sobie, iż w 
zmienionych warunkach chwili obecnej 
gdy nowe czekają nas walki olbrzymiej was 
gi i doniosłości, okażemy się godnymi seag E 
kobiercami puścizny ideowej P. P. S. E; 
Niech żyje prasa P. P. S.-ował PO 
J. M bi, | 


`~ 


‘Dla młodzieży proletarjackiej » į 2 
fam specjalne pismo „Arbeiter - Jugend“, pro) s 
rego w pierwszym roku (1909) -rozdano gratis 
120,000 egzemplarzy. Pismo to w końcu marea 
1914 roku liczyło 102,726 wsad i f 

Równie wielkim organem pro. 
młodzieży socjalistycznej byłej row jest pie 

smo „„Jugendische Arbeiter“, założone w 1902. 
zg a przezmaczone dla ludności niemieckiej. + z m 

Różne narodowości, Austrję zamieszkują = 
ce, miały pisma w swym ojczystym aż Gd REA 
Na tem polu najenergiczniejszą pracę FS 
nęli Czesi, którzy już od 1900 r. AE 


PA % A 
4 wi At ee Ka: 


Dzięki prasie, sperjalnej, 


polu organizacji młodzieży i krzewienia 2 
niej ruchu kulturalno - oświatowego. ^ - S 3 


Najpoważniejszem obeanie tego 
pismem połskiem jest miesięcznik 
który zaczął wychodzić we Frysztacie, na AE: 
Śląskiej, tam, gdzie jest najbardziej grapon: DR: 
na i uświadomiona ludność robotnicza. Jest we 
„pismo dla młodzieży robotniczej - 
nia polskich robotników i robękie „Si a 
Slasku“. 


ły dopływ cit tylko — od młodych. O tem tgo" 
ba pamiętać. Jest to zupełnię naturalne. 
'. Ale dlatego właśnie należy dbać © 
śdiwą dla tych mlodych strawę. Jednym z naję, 
poważniejszych czynników żest właśnie wę; 
cjalna dla młodzieży prasa socjalistyczna. | $ 
ka prasa będzie sztandarem, około 

m się zgromadzi i przygotuje do ' 


ql . A 
SaS Wł Wol 


przewró. 


nie myśli sosjalistycznej, mówi się z 8 7 
strony o rozwojowcach, ewoluejonistach, BOJĘ 


przewrotowcach, rewoluejonistach, którzy WS, 
rzą, że socjalizm urzeczywistnić się może WE 
ko przez gwałtowne wstrząśnienie, przeż 
gły i stanowczy przewrót tych l 
stosunków. 


z istotnem tych pojęć 
"oi przewrót są to dwie. drogi wio, 
dące do celu, są to dwa zasadn 
którymi posługuje się postęp. Ideałem postę- 
pu, o cokolwiek w każdym wypadku Sagn 
pe zawsze przejście z istniejącej formy 
lormy wyższej. Aby ap tego RE: zp 


RA i a sę usunąć prosekśdy, na dro- | — ale niema żadnej sprzeczności. Rozwój i 


sdze do urzeczy wistnienia tego celu stojące. 
io dwa czynniki każdej twórczej pracy; funkcja 
owania £ funkcja ią trudqości, 
Wszelki bowiem organizm stary stawia opór 
 mowemu organizmowi, wszęlka forma niższa 
z opiera się powstaniu formy wyższej, chociaż- 
J; = na podsiawie prawą bezwładności, Stary. 
| budynek nie ustąpi sam miejsca nowemu, ale 
= mależy go przedtem zburzyć, a gdy uawet sam 
-ge starości w gruzy się rozsypie, musi się 
przed rozpoczęciem budowy usunąć gruzy. | 
"Nowa idea musi zwalczyć stare przesądy, nowy 
świat przełamać musi opór starego. Rodzący 
się dzień pokonać musi cienie nocy. 
©. Prawo zatem stwierdzające, że tworzyć 
to znaczy budować i niszczyć—znajduje swo- 
je uzasadnienie w każdej dziedzinie — zwłasz- 
| cza zaś w. historji rozwoju społecznego. Proces 
powstawania nowych form — był to zawsze 
proces wrastanią młodych, zdrowych korzeni 
"w grunt, gdzie gniły korzenie stare, zbutwiałe 
t rozkładające się. 

,_ Kto nie zdaje sobie z tego sprawy, że po- 
stęp, a więc i postęp społeczny, opiera >. ne 
łych dwóch nierozerwalpych funkejach — 

__ niezdolny jest do wytyczania dróg nowych, td 
stawiania nowych budowli. Kto sądzi, że bu- 
rzyć wystarczy, że trzeba tylko rozrywać, ni- 
szczyć, wywracać, rozsadzać, ten zapomina, że 
środek to nie jest cel, ten traci z oczu przyczye 
ę istotną walki; kto zaś mniema, że iść na- 
przód to znaczy tworzyć tylko nowe kształty — 
ten buduje — ale zamki na łodzie. Teraźniej- 
Szość to nic innego jak teren walki przeszło- 
%ci z przyszłością. Trzeba na tym terenie za- 
Tn. waa przeszłości i stawiać wielkie kro 


j “Femi dza drogami są właśnie rozwój 
pona Rozwój to droga powstawania, to 
droga wyłaniania się nowych kształtów, no- 
wych idei, nowych tworów, to budowanie i 
tworzenie. Przewrót zaś to droga usuwania 
3 zkód, tam t trudności, to droga niszeze- 
‘nia i wysadzenia starych budowli, to pokony- 
wanie oporu. 
; 3 Rozwój może być powolniejczy 1 szybszy, 
RE może być procesem stopniowego, zwolna się 
 posuwającego przekształcenia dawnych form, 


m lub tę wię - iszy, wsz być og po: 
wolr a urzenią i usuwa prze- 
e ale może być i wstrząsającym podsta- 
Ene mi Starych form ciosem gwałtownym i na- 
m, „ może być uderzeniem rozwalającym za 
afie zamachem opierające eię siły. 
47 „Na tem opiera się wlaśnie oddziaływanie 
na siebie obu czynników: rozwoju i przewrotu, 
| przewrót jest gwałtowniejszy, tem i rozwój 
jes "aaybezy, im zaś przewrót odbywa; "się po- 
iwolni oi „ten ożenić , powolniejsze 


Kic e młodzieńczych lat, za- 
czy tując się zeń skie opisami walk bia- 
h z tybulczemi plemionami Ameryki, mie 
en: podziwu dla. tych, pierwszy ch osad- 
BEE których nieprzeparta żą- 
ju gnala ze stron rodzinnych na nie- 


int m. ay pipea lub 


Posiew fanatyzmu. 

„Zes a "34 bać trwania steinu wojen- 
a, wzmoenionej i zwyczajnej ochrony“, 
brzmia}, na moim dokumencie więzien- ` 
„rok administracyjny żandanmecji 


| zniesienie stanu wojennego w Polsce, któ- 
"ty od 1863 roku trwał x toia 
pak Więzienia etapowe od czasu ostatniego 
, powstanie _ napełnione były przeważnie Po- 
imi, a Królestwo Polske było kolonją 
arną dla oficerów i urzędników rosyjskich, 
ibdel odoi kryminalnej. 
; „Oswoić się nie mogłem z tą straszną my- 
lą, że wśród stepów orenburskich przyjdzie 
t; 3 Poen "cale tata.. lg 
-W wiosee, w: której odbywałem zesłanie, 
| Polaków 35-ciu, pozostalych dwudziestu 


5 państwo carów. Bardzo wiełu zestań- 
4.1669 saezanych za lżejsze przestępstwa kry- 
- minalne szywało się pod miano „peli- 
| tycznych* i dyskredytowało nas tylko wobec 
yiti ludności, która w czambuł zwala- 
ła ich przestępstwa na politycznych. Rząd 
ea r mieszając kryminalnych przestępców | 
| politycznych, działał eelowo i tendencyjnie. 
i skraju wsi, w wynajętym od atamana ko- 
BE nioi domu, - zp osie nas pięciu Pola- 
ów. r. tilozofji, tow. *Korezyński, iażynier 
Świtek (e Ligi Narodowej), „ob. T. R., student 

»litechniki: ryskiej, i nas dwóch. łodzian. 
15 DlA: zabicia tęsknoty za krajem studjowali- 
5 Sead z zapałem nauki. społeczne E przyrode 


z 


E > , stanowczego tworzenia no 
r a "Totobie i prowa może Byś spokoj opa "kk 


ważyć Ni 


i A 'do różnych narodowości, gnębionych Poljaka-razbojnika pust wsie podochmuti”. 


Są | przewrót są to dwa czynniki tworzenia nowych ; 


form, dwa czynniki urzeczywistnienia się mo- 

wych idei, dwie funkcje postępu, któze wza* 

jesónie się uztrpełniają. 

„.  Potęgą, która dziś wyłania się z ofinętów 
ujących warunków, która wschodzi światu | 


I 


i 


oem oczekiwanego jutra — jest socjalizm. | 


U podstaw nurzeczyvisłnieńią się socjalizmu 
sa tie oba te czynniki — siła twórcza 
r i sita niszcząca przewrotu. Siły te 
działają wspólnie dia jednej sprawy. Drogą 
powolniejszego przewrotu odbywa się niszęze- 
nie starego porządku kapiiatistycznego, po“ 
| rządku wyzysku i krzywdy społecznej, odbywa 
się pokonywanie oporu burżuazji, która nie 
choe ustąpić z uprzywiłejow. anago stanowi- 
ska, która uporczywie broni swego stanu po- 
giadania. Ale należy wyraźnie sobie uprzytem- 
mié, że przewrót nic ponadto uczynić nie może. 
Przewrót zmiezczyć może świat wyzysku, ałe nie 
zdoła nam stworzyć nowej bndowii, świata 
pracy i sprawiedliwości. Tu rozpoczyna się 
rola twórczej siły rozwoju. Tu do głosu docho- 
dzi potęga pozytygnej twórczości socjalizmu. 
Niechaj sobie to zapamięteją ci wszyscy, któ- 
tyy w przewrocie widze alfo i omegę ruchn 
ocjalistycznego, w których wyobrażeniach 
przewrót dorasta do godności celu i przera- 
sta sam socjatfem, miech postarają się zrozu- 
mieć, że przewrót to nietylko droga wiodąca 
nas do eelu, ale fo jedna z dwóch zasadni- 
szych dróg bez których nie może być zwycię- 
stwa, jeden z dwóch kiertuków, Htórych rezul- 
men paire urzeczywistnienie sogłalizmu. 
eżeli tendeneja przewrotowa przybie- 
4 nianie formy, jeżeli epotężnieje, 
ikop swe sily i uderzy żelnznem, krzepkiem 
uderzeniem w spróchniały gmach ustroju ka- 
piłalistycznego, jeżeli przemićni się w ogień i 
„s rewolucji spelecznej — nięzozącej za je- |. 
ym zamachem stary porządek i pokonywte 
jącej od jednego uderzenia opór burżuazji — 
będzie to czynnikiem swebednego, nieznanego 
dotąd rozwoju, będzie to momentem, który ze- 
zwoli odtąd nieszrępowanej żadnymi przeszyo- 
dami sile twórczej — A npn AA swoje dtia- 
łanie. Rewolucja nie 


PR Te wepólikiajania oba sił, z ich wzajem- 

nego oddziaływania na siebie i na wydarze- 
ma -— powstanie tryumt se urzeczy- 
wistnienie wyższej termy d%artzo - pol- 
tycnoj-, 

Należy” zalem zdać sóbia jasno sprawę ze 
mączenia obu pojęć, zrozumieć, że każde 
z nich w urzeczywistuisnia. socjalizmu 
imną odgrywa rolę. Socjalizm kroczy drogą 
rozwoju, przewrót zaś ssj, wypił przed nim i 
USUWA 2 przeszkody. ten sposób 
bywa sig pochód ku zwycięstwu. 


Dr, Adam Próchnik, * 

jeszcze z dzikszych selwanów. Mié Ame- 
Z toporkiem u pasa, w pojedynkę, często 
nawet bez broni palnej, ale zate z dużym za- 
sobem enengii i nieugiętej woli szli ci dobro- 
wolni wygnańcy w dziewicze, półmrocze lasy 
Amazonki, krok zą krokiem torując sobie dro- 
gę wśród syku jadowitych wężów i ujadania 
drapieżnych zwierząt, których błogi spokój 
estrudzeni, niezrażeni żadnemi 


| 
| 


| 


| 


" 
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przeciwnościami szN naprzód, aż wreszcie 
brawszy dogodne miejsce, palili i karczowałi 
| las, usuwali głazy i kamienie i użyźniali ziee 
mię, paee grunt pod przyszły posiew. 

Czytając pracę zbiorową naszych towarzy- 
szy, pracę, która w tych dniach p. £ „Z dzie- 
jów Prasy Socjalistycznej w Połsee* ukazała 
się z druku, nimowolt przychodzą na myśl o- 
wi pierwsi pionierzy kultury w miejscach, 
„gmo dotychczas nie było ftadu tudzkiej sto 
py”. 

Jak tamci, szli towarzysze nasi, pierwsi 
pionierzy idei socjalistycznj w Polsce, poprzez 
mroczne lasy reakcji, znosząa głód i niedosta- 
tek i tworząc „awangardę rowolusyymago ru- 
chu prołetarjatu polskiego“. I jak tamci, po- 
tykujqo się ce krok o kamienie, wśród syku ja- 
dowityth węży — szpiełów i drapieżnych o- 
ekranuików carskich, szłi niezmordowanie na- 


JKinisterjalne kwalifikacje, 


Szwajcar kolejowy i 


Napływ zamorskieh wielkbeści do krajn i 
ieh wpływy na zamku ją nas niepo- 
koić, Nio zwracaliśmy calkiem uwagi, kiedy 
niektórzy z tych panów spełniali swe posłan- 
nietwo, wyznaczone im przez wychodźbwo pol- 
skie, i wraeali do Stanów Zjednoczonych. Mu- 
simy wszakże interesować się bliżej wszyst; 
kimi, który po wyższe urzędy sięgają i Wy- 
głaszają opinje polityczne, 

Asumpt do tego artykułu daly nam dwie 
rzeczy: interwiew z p. Witkowskim, ogłoszo- 
ny w „Tygodniku Ilustrowanym“, i obeeność 
tu w Polsce osób, które się od nas w imię 
prawdy sproetowań domagają. W świetle 
relacji tych osób powinszować należy „Tygod- 
mikowi Ilustrowanemu', że mdólał uzyskać u 
p Witkowskiego posłuchanie, acz przecież z 
zegarkiem w ręku. Nie każde bowiem pismo 
może sobie pozwolić na drukowanie. słów, 
dytrtowanych przez tak dostojne usta, jak wrze- 
kkomego „asystenta superintendenta kolei 
New York Central“, w rzeczywistości zaś „kler- 
ka“, który... w specjalnej liberji za balaskami 
w srodku poczekalni kolejowej służył informa- 
cjami o rozkładzie pociągów. 

Niechaj wam więc wolno będzie przypiąć 
óhoć kilka listków, bodaj skromnie laurowych 
(choć mogłyby być inne) do tego wieńca, któ- 
ry na skroni wielkiego naszego rodaka uwił 
ilustrowany tygodnik,  Ozynimy to pośpiesz- 
mie, zanim redakcje piem "humorystycznych $ 
inte pośpicszą za poważnym przykłydem ,/Ty- 
godmika” i ku niemałej uciesza rzeczoznaw- 
eów zamieszczą iachowo-kolejowe poglądy p. 
Witkowskiego na sprawy komunikacji, 


Pośpiech tem dyktują nam notatii ostat- 

nio w prasie zamieszczone, wedle których P 
Witkowski ma zostać wieeministrem kolei!f 

Niezawodnie, że duża praktyka zagranicz 

na i stosumki, fachowe wreszcie wylkształce- 

nie są kapitałem, który państwo powinno wy- 

6. ólniej zaś stosunki z Amery- 

ną zeszły już tak daleko, że nieodzownym jest 

nieomal mieć w Polsoe wiceministra- kolei, 


któryby wyjeżdżającym na drugą półkulę ro- 


o- | przód, niepomni „rozsądnych“ przestróg, za 


r ale i czekiem na 50 dolarów, atrzynianym 


patrzeni tylka w swój daleki, lecz świeilany — 
cel. „A jak pierwsi chrześcijanie, uchodząć - 
przeł prześladowaniem Rzymu Ce w 
podziemiach katakumb giesth światu Dobra q 
Nowińę, tak oni, dobrowołni ofiarniey į apo- 8 
stołowie Wolności, z podziemi swych niesli wy- 
zwolenie ducha — ludziom ducha i wyzwole- ś 
nie pracy — ludziom pracy. 

Ginęli dziesiątkami, setkami _uapełniali 
więzienia carskie, lecz na ich mitjsea przy- 
chodziii inni i, zapełniając szczerby w ezere 
gach, z tym samym zapałem i nie mniejszym 
samoząparciem kontynuowali dzieło uświada* 
miania polskich mas robotniczych. 

Za tę ich pracę trudną i zmudną, za te ish 
lata męki i udręki, za tę ich bezgraniczną sa” — 
moofiarność i poświęcenie — cześć Im! 


ję 


PR g PERRE 


Er, 
5 
2 


łamistrajk z Amótyki—kandydatem na 
wiceministra w Polsce, RS 3 


dakom umial dać informacje o rozkładzie p © 
ciągów po tamtej stronie Oceanu. z 

Zarówno ta przyczyna, jak wreszcie rze l 
czowa, a tak prawdziwa, jak to, że był asysten= 
tem na kolei New York Central, ocena dzia 
łalmości osób i grup poli! tycznych na wychodź 
twie zmuszają nas zająć się życiorysem p. Wie 
łrowskiego. E 

Początek jego wielkiej karjery „koleje- z 
wej” nie byle czem się zaczął. Z początkiem | 
20 stulecia wybuchł strajk wielki w Kanadzie, _ 
dla którego stłumienia potrzeba było łamistraj- 
ków i ieh organizatorów. Wielkie idee społecz 
ne, nadarzająca się misja, nie pozwoliły pam 
W. pozostać bezczynnym. Jak do miejsea świę- | 
tego jedzie więc p, Witkowski zwalczać tydh 
„krnąbrnych” robotników aż do Kanady 

Wytrwala praca „ideowa”* mie pozostała 
bez rezultatów! Strajk został złamany, ą Pe 
Witkowski otrzymał pierwsze. rekomendacje 
zdatności do służby kolejowej. Wówczas to 
dostał posadę na etacie robotniczym kolei New — 
York Central, Przez długie lata społeczeństwo 
polskie pozbawione było jego sennych adol- 
aości. 

Z zapałem oddał stę informowaniu po 
dróżnych z dziedziny rozkładu jazdy, żył 134 
wyłącznie g Amerykanami. Ale wojma eur - 
pejska nie pozwoliła pieśniećś temu wzuiosłe- 
mu umysłowi. Już z roku 1915 na 1916 wra” 
ea de życia polskiego i wysiuwą się ną zed 
polityczne, organizując jako prezes któregiś 
gniazda sokolego w New Yorku, — 6 par tań* 

czących maaura na Dacar polski organizowany SĄ 
przez pp. Padarewskich, E 

Mazur udał się znakomicie, a zasłużony `. 
prezes mógł się poszczycić nietylko suleceseia, : 


pp. Paderewskich. (Ogłoszone w „Telegramie © 
Oodziennym' ‘`. Niezadługo polityczne i onganie A 
zacyjne zdolności jego zostały wyżej ocenione- E 
Na liście płatnych urzędników w nach 
dzonym przez prokuratorję New-Yorską „Bia” jj 
łym Krzyżu“ figuruje już p. Witkowski zkwo ` 


aena 


dziejów, gdy wtem z krzykiem, zdyszany i 
okrwawiony wbiegł jeden z zesłańców, 
świadcezając, że kozacy dexonywują pogromu 
na Połakach, mieszkających we wsi, z przy- 
czyny, że jeden z rzezimieszków warszawskich 
zmamił w sprzeczce śmiertelnie kozaka. 
Ozyn ten podniecił mieszkańców wioski 
4 po chwili tłum kozaków, wyrostków i ko- 
biet, uzbrojony w strzelby, szable i dragi, idąc 
od Pp a RE PROW + DE 


;  praypuszenat mogłem obóć na chwi- bezlitośnie. 


Ci. którzy bronili się, padali zabici pod 
ranami rozwścieczonej tłuszczy. Policja wio- 
skowa, złożona z kozaków, pochowała się ee- 
lowo po kątach. Uriadnik z strażnikami wy- 
jechał przed zajświem ze wsi, na objazd swe- 
go ucząstku. Nie pomogły prośby i błagania 
mieszczęśliwych, kobiety gryzły i drapały ka- 
towanych, powtarzając z wściekłością: „Pom- 
nij swołocz, eto za Siergieja!“ i 

Na błagamie bitych Polaków, że nie mogą 
wszyscy odpowiadać za jednego bandytę, od- 
powiadano z fanatycznym wrzaskiem: „Za 


Tłum zbliżał się do naszej chaty... Zda- 
leka dotatywał nas przerażliwy krzyk katowa- 
nych: „O Jezu, Jezul”, „Ratużcie!*, „Męża 
mi za-bj-Mit", 
jednego z zesłańców. 

| — (o robić? — biudy, jek płótno, drins 
jak listek, powtarzał przerażony dr 

— Brónić cię do upadłego, — po 4 
dzieliśmy zgodnię z zaciętością i mocą. 

Zetarazowałićmy drzwi, okna, a każdy 
z nas, ściskając w ręku karabin, czuł, że to 
może ostatnie chwile jego życia. 

— Wystrzelamy maboeje, a potem siekie- 
ry puścimy w ruch na „SNS MEN wyrzekł 
rozkazująco inż. 8. 

i — Pomścijmy niewiiiiże pomordowa- 


ko Weny „przyjaźni zasiotnity sie pomiędzy | nych, do ostatniego tchu!—ze łzami w oczach 


podniecony tow. K. 
— Do upadłego! — wołaliśmy WSZYSCY; 
| aarre podnieceni i rozgorqozkowani, 


O- 


ać ehwili kpk oe ej nasze 
y. Tłum, nie jąc się ta 


z Aa t materjałistycznego pojmowania | przywitania, zatrzymał się z respektem w pe- | nieniu zasad 


wnem oddaleniu, a potem gradem kul obsy- 
pal również masze okna. 

Kanonada obustronna trwała 10 minut, 
Po pewnym czasie uciehły strzaly, a jeden z 
kozaków wezwał nas do poddania się. Od- 
powiedzieliśmy mu, że nikogo we wsi nie za- 
czepialiśmy, bójek nie urządzamy i nie ma- 
my powodu oddawać się na pastwę rozbos- 
twionej ttuszory. 

— Spalimy was! — zawyły kobiety. 

~ Bpalcie, zbóje, ale przed śmiercią na- 
szą wyślemy nie jednego z was do czarciej 
matki! — odrzekliśmy. 

Kozacy ulokował się naprzeciw w ogro- 
dzie, w zaroślach, i ostrzełiwali nas coraz gę- 
ściej; odpowiadaliśmy coraz rzadziej, amuni- 
cja nasza wyczerpywała się. Położenie nasze 
stawało się tragiezne... 


Raptem strzały ucichły, a przed ko 
naszym, na spienionym koniu, ukazał się 
„uriadnik” wraz z starszyzną kozacką, woła: 
jąc z daleka: 

— Zsylnyje, pierestańtie strielat, niczewo 
wam nie budietl 

Odsunęltiśmy zapory we drzwiach, wpusz- 
czając do izby „uriadnika”, który pewnym 
krokiem wkroczył do środka, imformując się 
o przyczynie į przebiegu krwawego zajścia. 

Po wybawieniu nas z oblężenia, dowie- 
dzieliśmy się, że zabito 8 Polaków, raniono 
14-tu. Nazajutrz braliśmy udział w smutnym 
pogrzebowym obrzędzie. Pochowaliśmy ziom- 
ków, zeszpeeonych w okropny sposób, zdala 
od swoich, na wrażej ziemi. 


Żona zabitego zesłańca popadła w obłęd, 
p się godzinami bezmyślnie w je- 


punkt. | 
Sprawca tych zajść przepad? bez wieści. 
Nad grobem ofiar fanatyzmu przemawiał 
ob. T., wskazując na barbarzyństwo moskiew+ 
skie, które za mieone czymy rzezimieszka-Po0- 
laka uczyniło odpowiedzialnymi wszystkich. 
Fanatyzm i, nienawiść rasowa — twier- 


ch 4 szezytnych E $ 
deałów ludzkości. Bestje w człewieku 
<ciężyć nareszcie musi miłość bliźniego, a ro” A 
wój nauki i kultury wypleni chwast mienawi* 5 
| ści, posiany przez piekło... JĄ sA 


s 


m a 


Minęło lat dziesięć... poszli precz z a 
skiej ziemi najeźdcy. Niepodległa Polska % 
słowa stała się ciałem, lecz pomimo te 
skręcał po dawnemu wnętrzności rzesz 
niczych, a skutki wojny, egoizm klas postade 
jących, brak pracy, nędza i rozpacz wypr” 
wadziła masy na ulicę. Polała się krew. 
pobojowisku, jak hjeny, wśród trupów iero 
wać zaczęli z jednej strony komuniści, | 

enawiśeł chcieli rzucić pod nago 


z drugiej strony s 


nad proletarjatem, £ 


nędzy ludu, męty społeczne, pachołkov wia e 
wstecznictwa wzniecali płomteń nienawiści 4 
ażeby odwrócić uwagę mi 


pokrzywdzonych 
własnych win, a skierować, jak zwykle, 
dawnych praktyk carskich, na Żydów... 
eomych f rozprawiających głośno na ulicy 
krwawych zajściach spotkałem znajomego 
zesłania, robotnika N. S 
— Co słychać? — zapytałem. b 
— Żyd strzelił pierwszy z dachu do 
cji, co spowodowaio strzały do manion 
tów, e a tych PAZ. — 
= Pamniniasa 8 bracie, 2de, pogrom asi 
ck 


gb cu DAAN S e Ę 


p? 


zen 


„ 


| W nie wiem jat „narodową” się 


ae złodziej pladruje w 


pz 


lą 800 dolarów miesięcznie, a więc większą 
ee zpówakęgyy E rpa e 


tajemniczego 

Baca A „Białego Krzyża” pewni p. Wit- | 
ikowskiego sięgają coraz dalej, Zjawia się 
wreszcie ma horyzoncie metropolji, aby nau- 
cząć maluczkich rodaków obowiązków spo- | 
łeczno-politycznych, a ministerjum komunika- 
cji oddać ewo kilkoklasowe wykształcenie 
Bzkolne, odwagę cywilną, zrozumienie doli 
zy robotnika, i — informacje z roz- 
u jazdy na kolejach Ameryki północnej. 
Podziękować należy redakcji „Tygodnika 


* Tlustrowanego”, że wydobyła z pomroki dzie- 
_ fowej tego wielkiego rzeczoznawcę kolei i spo- 


ego działacza i powinszować wyboru tym 
tzynnikom zamkowym, które chcą wielkiej 
finansowej odpowiedzialności zlecenia i tytuł 
poz na wyjazd do Ameryki dać temu 


Może to bowiem przysporzyć niemało kre- 
moralnego i finansowego państwu pol- 
Skiemu w kraju, w którym p. Witkowski tak 
zo jest znany. 
Amerykanin, 
NERO PERS IRE AEO e AG GEEK EZ Ya 
Chlaśnięcia. 


Więc gdzież jest Polska?... 

Niech ktoś na polski pasek z odraza się ża- 
chnie, 
Wie chce wchodzić w konszachty klerykalne 
z „Z 

Mną zjazd klechów w Gnieźnie tylko ręką 
Zaraz się go ogłosi tu „kosmopołitą”, 
Zaraz go się szczuć zaczigeę podle na wyścigi, 
Że knuje przeciw „Polsce” podsiępne intrygi!. 
A więc pasek — to Polska?.. Dartjcie mi, 


Zdychającej ksią echt - „ideołodzy*, 


Ale, choć: „Iak!“ chrząkacie, przy pełnem 
T korycie, 
Pe i mi jednak w żaden sposób nie wmówicie, 


y tu narodowe starczyło emblemal... 
E ca a i P 


Y ski niema!... 


TERA Kułak), pa bagian A 
za zboże, 
ubrał sukma- 


nę, 
Ja nigdy w mych p amtoa wrzeszczeć 
nie przestanę, 
Ojczyzny 
by on zasłaniał się śpiewem „Chorału”, 


aan E a 


pomsty, kryminału... 


Tego, co miał prawo nazwać się „Miljo- 


nem“), 


Bo zą miljony all... Choóby chodził luzem, 


w zwykłą, PORĄ był odziany bluzę!.. 


Tr choć ZARA Mga we mnie z buta echt- 
„kolska“, 
E i ciemnota są Ojczyzną, Polską, 
trudziciel.. To się nie mda ua 
R mich.. 
wciąż jest, jak była, choć 2 
Ra Je] treść, endeccy panowie i panie, 
w „copee z piór pawich”, ni w kra- 
śnej sukmanie! * 
Waclaw Wo 


2e pase 
Napritao a 


pica 


RUE, doaa w Rosji bogatych chłopów « 
krzywdą swoich bezrolnych 


mi” bo za miljony kocham i 
m III części 


a ta ai) Same można A erą nawet na kiju, ale 


Oza 


Franek. 


Magi Walym ca wózeczku, raczej 
ki Kogęjęj och kółkach, siedział zawsze 
Ele ną placu Trzech Krzyży. Stała 
= iein aaia miseczka, w której dno u 
y pieniądz. 
Feoi r siedział | patrzył, -jakto chodzą 
Saa patrzeć długo. Często nio: sły* 
dą jp rzaskli wego brzęku jałmużny. 
dziwnie, że ludzie chodzą! Je- 
tuga mogą.. I znów pierwsza i 
a człowiek idzie sobie naprzód. 
a ale złośliwie na swój kadiub. 
ie pamięta, mie wie, jak to 
A ia choc: był maly, gdy mu je 
żył a je eie kolana... możę miał ezte- 
ę 
È ży. Ciotka mówiła nieda- 
ma Szesnaście lat, a wtedy An- 
bik, hem, że przecież Franek 


a bo = mały, bo bez nóg i 
Gta, reny üa wózku i żebrze! Ty- 
D = miał ręce od mrozu, jak 


wą (I że nie ma móg, 


m nn 


a 


Gi 


drewno: Ñ 
bo ot 


ciepłych dni pamięta, 
Z wózka w Aleje! Był 
Ale na rękach to cięż- 
kn i ramiona, a podpó- 
a takiego m on, ciotka ku- 


„ROBOTNIK niełsiols, 2 września goig £ 


„| Komunikat Rządu w sprawie p. Lindego. 


Winien jest Pan === Nikt. 


(Wydział prasowy prezydjum rady mini- 
strów komunikuje: 

Do urzędu prokuratorskiego w Warsza- 
wie wpłynęło doniesienie, jakoby w handlo- 
wym obiegu filatelistycznym w Krakowie uka- 
zały się sejmowe marki pocztowe, z podobiz- 
mami Naczelnika Państwa, Marszałka Sejmu 
i Prezydenta Ministrów, wszakże nie właściwe 
znaczki pocztowe, uzębione na brzegach, lecz 
t. uw. makulaturowe odbitki modelowe na 
zmwykłym papierze. W doniesićniu wskazano 
przytem, że właśnie zapas wymienionych ma- 
rek makulaturowych przesłany został z drukar- 
ni P. Ministrowi Poczt i Telegratów na skutek 
jego osobistego polecenia. 

Urząd prokuratorski polecił przeprowadze- 
nie dochodzenia dla wyjaśnienia, jaką drogą i 
z jakiego źródła opisane marki sejmowe po- 
jawiły się w handlu filatelistycznym. Docho- 
dzenie to ustaliło, co następuje: 

(W czerwcu r. b. gdy modele t. zw. ma 
rek sejmowych zostały wygotowane, p. mini- 
ster pocet i telegrafów wobec zaintersowania, 
jakie zapowiedź pojawienia się tych marek 
obudziła 'w kołach sejmowych, zabrał ze sobą 
do gmachu sejmu pewną ilość nowych marek 
w modelowych odbitkach i rozapnzedał ich 
część posłom oraz ministrom po cenie nomi- 
nalnej, rozsprzedanie zaś pozostałych powie 
my? kierownikowi wydziału poczty w sejmie, 
p. Zazulińskiemu. Temu ostatniemu, po za- 
spokojeniu wszystkich posłów i urzędników 
sejmowych, którzy wyrazili chęć nabycia ma- 
rek, pozostała jeszcze spora ich ilość, którą po 
pewnym czasie sprzedał po cenie nominalnej 
p. Marjanowi Sohnelowi, filateliście z Krako- 
wa, otrzymawszy od niego przytem zapewnie- 
nie, że marek tych nie puści w obieg handlo- 
wy, lecz zużytkuje jedynie ala swej kolekcji 
własnej i dla swych przyjaciół. Całkowita su- 
ma, osiągnięta ze sprzedaży marek, została 
niezwłocznie wniesióna do kasy głównej mini- 
sterjum poczt i telegralów. P. Sóhnel następ- 
nie z otrzymanych od Zazulińskiego marek od- 
stąpił w drodze wymiany na inne marki kil- 
kanaście sztuk niejakiemu Franciszkowi Wró- 
blowi z Warszawy, co stało się podstawą do 
«wymienionego doniesienia. Po wyjaśnieniu 


powyżej opisanych okoliczności faktycznych, | 


urząd prokuratorski, nie znajdując w nich cech 
czynu karygodzego, dochodzenie na zasadzie 
258 art. Ustawy postępowania karnego umo- 
rzył. 


Pytalismy w „Robotniku*, czy to prawda, 
że sprawa p. Lindego ma być zatuszowana, 
jak o tem krążyły pogłoski po Warszawie. 

Komunikat powyższy stwierdza słuszność 
tych pogłosek. Tyliko, że w języku urzędowym 
nazywa się to „umorzeniem*, 

Komunikat potwierdza wszystko, c0 w 
tej spratvie napisaliśmy W- „Robotniku“, 

Wszystkiemi , markami sejmowemi 0 
specjalnym wyglądzie rozporządzał p. Linde. 
P. Linde musiał wiedzieć, jako minister pocz- 
ty, że marki te w handlu będą miały wysoką 
wartość. Marek tych było niedużo—480 sztuk. 
Gdyby więc chodziło tylko © rozdanie marek 
na pamiątkę, to p. Lindemu nie sprawiłoby 
trudności rozdawnictwo. W ciągu godz.ny w 
Sejmie znalazłoby się 480 amatorów. Ogromna 

iŚlszość posłów sejmowych nie jędnak nie 
wiedziała o tym upominku p. Lindego. P. 
Linde, zamiast rozdać te DER ludziom pew- 
nym, co byłoby rzeczą łatwą, wikszą ich 
część oddaje — swemu krewnemu p. Zazuliń- 
skiemu, urzędnikowi pocztowemu. Lecz i te- 
mu sprawia niesłychaną trudność sprzedanie 
marek po cenie nominałnej posłom! Wciąż 
jeszcze. pozostaje spora ich ilość! I oto p. Za- 
zuliński sprzedaje marki — handłarzowi ma- 
rek!! Komunikat każe nam wierzyć, że ban- 
dlarz marek zapewnił, iż marek sprzedawać 
nie będzie. Wymaga on od mas więcej jeszcze: 
wymaga wiary w naiwność. p. Zazulińskie- 
go, który tak hojnie obdarowuje handlarza 
marek i liczy na jego bezinieresowność! Oczy- 
wiście hamdlarz hojnie obdarowany — marki 
sprzedał. 

A mimo to wszystko Urząd prokurator- 
ski nie zhalazł w całej tej sprawie cech czy- 
nu karygodnego! 

Od p. Lindego marki przeszły, za pośred- 
nictwem jego krewnego, do handlu. 

Ale p. Linde jest ministrem Rządu tacho- 
wego. 

Sprawa więc jego, a zatem i wszystkich 
uczestników zostaje umorzona. 

Panamistą jest pan — Nikt. 
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Podłe oszczerstwa 


pod banderą Białego Krzyża 


Wczoraj aa pokazie tanków rozrzucona z0- 
slala oszczewcza odezwa, podpisana przez ks. 
Godlewskiego, w której autor zwraca się w 
niebywały wprost sposób przeciwko zbiórce 
na prasę socjalistyczną. 3 

Ks. Godlewski nawołując do składania 0- 
fiar na rzecz marynarki polskiej, pisze w Spo- 
sób nikczemny, że P. P. $., która występuje 
przeciwko wojnie na wschodzie działa za pie- 
niądze niemieckie i bolszewickie. 


jakim operuje człowiek w sutannie, świadczy 
tylko o jednym: albo mamy do czynienia z 
człowiekiem niepoczytalnym, -którego  miej- 
scem zamieszkania powinny być Tworki, albo 
z człowiekiem, wyzutym z wszęłkiej etyki — 
z zawodowym oszczercą i bezczelnym kłamcą. 
Dodajmy, że odezwa ta było rozrzucana 

z fanków, że za odezwę ponosi cąłkowitą od- 
Pow iedaianiodź „Biały Krzyż”, bowiem wla- 
śnie pokaz tanków był zorganizowany przęz 


Ten nikczemny sposób walki politycznej, | tę instytucję, 
BABA ZEZO ONG NA SP A APRA NAĘ EP PG PRZE ARA PGE Aih 


Kopenhaga. 
(Korespondencja własna). 


Żyjąc w tęsknocie za krajem, zużywamy 
całą energję ua budowę naszej organizacji i 
przyznać należy, że z dobrym wynikiem, gdyż 
organizacja nasza wzrasta z dnia na dzień — 
ilość sekcji powiększa się stale, pomimo ener 
gicznego przeciwdziałania 2e strony kleru tu- 
tejszego i naszej rodzimej endecji, Szykanując 


ku jeździsz, jak pam! Jeszcze ci źle! A pie- 
| miądz uzbierany zabiera. Gidyby miał pienią- 
| dze, zarazby sobie kupił takie drewniane pod- 
pórki; wygląda to, jak szczolka... Mógiby wie- 
dy iść wszędzie, gdzieby chciał, jak wszyscy, 


tyłko nie na nogach i byłby taki malutki przy: 


tych dużych chłopach! 

Ach, jak oni pięknie chodzą.. wszyscy! 
Cała masa nóg dużych, małych, maluteńkich— 
nóg w ciężkich butach, powalanych wapnem, 
lub błotem, albo innych w obcisłych ślicznych 
kamaszkach, albo w pantofelkach lakierowar 
nych, albo wreszcie nóg bosych. 

O, gdyby on miał nogi, toby je stroił pię- 
knie. Zarobilby i kupiłby sobie najładniejsze 
buty i zawsze je czy ścił starannie. 

Chciał kiedyś wszystkie nogi, które widzi, 
policzyć, ale prędko mu się liezby poplątały. 
Przecież nikt go rachować ani czytać nie uczy. 
Co tam kikutnikowi po nauce! — powiada 
ciotka. Zresztą kiedy? W niedzielę? Też 
żebrać trzeba. W miedzielę więcej dają. Ka- 
idy idzie na spacer w świątecznem ubraniu, 
to kaleki pożałuje. Ale on się uczyć będzie; 
obiecał mu „towarzysz“. Zbierają się czasa- 
mi wieczorami u Antka i gadają, albo czytają. 
Kryją się przed policją, a ciotka klnie na nich. 
Powiada, że są bezbożniki, socjalisty. 

Ale oni są dobrzy i mówią 0 ładnych rze- 
czach, jak to wszyscy będą mieli to, co im po- 
trzeba. Czytują rozmaite książki, gazety i „bi- 
bulę“, jak oni powiadają, Raz Franek sie- 
dział przez cały dzień na takiej bibule, pode- 
słali mu ją na wózek, bo się bali „wsypy”. 

Franek bardzo lubi, jak- do Antka przy- 
chodzą wieczorem „towarzysze“. Siedzi $0- 
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nas, wyzyskują oni ambonę, konfesjonał, za- 
równo, jak i mównicę na zgromadzeniach, — 
nie szczędząc gróźb i oszczerstw w stosunku 
do nas, to jednak nie wpływa na masy, które 
garną się do nas z całym zaufaniem, W ostat- 
mich czasach odbyło. się ogólne zgromadzenie 
naszej organizacji, na którym został wybrany 
Zarząd Główny: na przewodniczącego powo- 
łano tow. Millera, na sekretarza tow.,F. Ant- 
czaka. 
a ana. un naa 


Ten towarzysz, co go chce uczyć, to ma 
głos podobny do organów, a jak zacznie mó- 
wić i wymachiwać rękami, to aż za serce ści- 
ską i płakać się chce. Nawet ciotka odchodzi 
od zmywania słatków, bierze się rękami pod 
boki, słucha, wzdycha i kiwa głową. 

Jakto musi być przyjemnie tak pięknie 
mówić! Gdyby om miał nogi, toby też był to- 
warzyszem i możeby tak pięknie mówił... 

I. 

Antek zawiózi Franka do domu. Pomógł 
mu wdrapać się na pięterko. Qiotka przeli- 
czyla użebrane - pieniądze i schowała, Dała 
Frankowi. kubek herbaty i kawałek chleba. 
Franek szybko zjadł i czekał, bo. tego wieczo- 

ru mieli przyjść towarzysze. 

Już godzina ósma. Ciemno, Nikt nie 
przychodzi. Antek usiadł przy stole, rozparł 
się i gwiżdże. Franek wie,že on zły, kiedy 
gwiżdże. 

Mała naftowa lampka, wisząca nad komi- 
nem pali się ciemniej niż zwykle, a wahadło 
zegaru porusza się wolno, raz w tę, raz w dru- 
gą stronę, 

Ciotka wyburczała syna za dzisiejsze Ze- 
branie, a teraz śpi w ubraniu na łóżku. 

Frankowi źle na tapczanie. Coś go łech- 
ce w całem ciele i pod sercem, najwięcej w 
pasie, jakby drobniutkie mrówki, aż go poż, 
rywa do góry. 

- — Oni juź pewnie dzisiaj nie przyjdą s. 
le — mówi półgłosem. 

— Djabli ich tam wiedzą! Pewnie ich 

mę arów — burknął Antk i gwiż- 
dżę dal ej. 


Zaglebie Tabrani. 


(Korespondencja wiaena). 

Wiece aprowisaeyjne. z 

W ubiegłą niedzielę, dnia 21 b. m., odbył. psią $ 

w Zagłębiu szereg wieców zwołanych przea Zwiąp = 
zek górniczy, przy spółdziałaniu przedstawicieli 


Związku robotniczych Stowarzyszeń Spia 
Wiece te wywołane zostały przez fakt, że doty: it 


czasowe sposoby aprowidowania robotników 
palnianych mają być zasadniczo zmieniona, 

nie chcą zrzec się aprowizacji zboczone, 

ły się ze stosownym memorjalem do ministorjum + $; 


kopalniach: Kazimierz, Klimontów, Saturm, ; 
dziec i Milowice. Nadto na Jowiszu odbyła się po 
gadanka o robotniczym sumorządzie 
mym, opartym o stowarzyszenia spółdzielcze ; na Re 
nardzie zaś wiec był zapowiedziany, leez nie odbył 
się z powodu zbyt późnego nadejścia £ 
zawiadomień, 5 
Najliczańcjiie, 40 tysia 000 Ba oaz 
dzenia odbyły się na Grodźcu i w Milowicach; trae- 
cie miejsce pod względem liczebności 
zebranie w Klimontowie. To ostatnie zasługuje | A 
szwególną uwagę głównie dlatego, że wiaści wie. R. 
mie był to wiec Związku górniczego, lecz ME- „ 
wolnego miejscowego Stowarzyszenia spożywców; 
pozostającego wciąż jeszcze pod wpływami reekoji 
społecznej; zebranie to jednak, ulegając pi 
hiene naporowi tlumnie zgromadzonych robotai- 
ków stało się wiecem aprowizacyjnym, na “którymi 
przyjęto uchwaly ogólne, wystawione przez mip 


Klimontowie i na Saturnie: 
Uchwała L Robotnicy kopalni (Geodis; Mi 
lowice, Klimontów, Saturn) zebrani na > 


ré 


21 września 1919 r. WY: 


wego wpisywania się do powsiającego x 
go Stowarzyszenia Spożywców w Zaglębiu tte : 
akim"; na tych zaś kopalniach, gdzie już ista 
stowarzyszenia również do masowego 
się do nich, a to w celu przekształcenia tych z 
szeń na świadome swych zadań organizacje 
tarjackie. 

Uchwała TI odnosi się: do obopne) etandi ei 
prowizacyjnej w Zagłębiu i brzmi jak następujad 

Robotnicy (i t. d.).. postanawiają:  — = 

Wobec projektu zrzeczenia się przez kopalnie 
aprowizacji robotników w Zagłębiu przejąć 
aprowizację robotniczą w ręce spółdzielczej: 
nizacji robotniczej, która zajmie się podziałem 
duktów, jakie dostarczy Ministerjum Apr 
Organizacją tą winno być powstające 
Stowarzyszenie Spożywców Zagłębia Di bro 


aprowizację robotników, ponoszone 
kopakaia, eieh fo w daly Sg a 
razie nie były przeniesionó ani na organi 
botnicze ani na Ministerjom Aprowizacj, 
Na Klimontowie — obecnych około 300 0 
przyjęto pierwszą nchwalę jednogłośnie, @ i 
trzech wstrzymujących się. 

Na Saturnie — obecnych około 150 a 
bie uchwały przyjęto jednogłośnie. | 

KOS oo W 
z "Ary przyjęto jednogłośnie i entu 
e 


głosach przeciw. 
Na wiecu na kopalni „Kamien“ p 
stała uchwała następująca: 3 ; 


czyna się uaia bać o Gwoździka, 
warzysza, Co ma go uczyć czytać, a tak 
nie mówi. c 
Lampka pali się ciemniej nik 
wahadło porusza się strasznie 
puk, puk!.. Puk, pukt.. Pukt... 
nek drgnął całem ciałem. -- 28:04 
Antek stanął, nasłuchując. 2/5 
— Otwórzcie prędko! — woła - m 
drzwiami i 
Antek poznaje po głosie, prodkć. 
odmyka. ) 
— Wsypa! — mówi tamten w pro 
Marynarza aresztowali. Zniszcz bibułę: * 
ba Gwoździka zawiadomić, dać dudnena 

i Dow A Słychać 
zbiegających u sa 2 

-Ciotka zerwała się 2 łóżka i prie 0-59 ; 
stalo? 

''— Rewizja! Niech mama grędna roo 
ogień na kominie. 20 
- Clotka wymyśla i GR lecz ogeh rom S 
pala. Antek wyciąga z kątów bibułę i i 


nie pcha ją pod blachę. ża A 
Na kominie bucha ogień i oknie 
ki jadla w jakimś gamku. : SĄ 


Franek drży. skos 
Słyszał wiele razy, jak mówił Aege y 
sze o rewizjach i żandarmach, WS ka 
zienin źle, że tam biją, mordują. bi 
Antek spalił wszystką bibie, bierze 2 
kołka czapkę. 
Puk, puk, puk! puk, puk, puk, pukt.. 
| = 'Kto tam? — pyta Antek, stając i 
słup na środku izby... = 
— Depesza! ` dek i 


Franek wie, že „fijoły" to żandarmi i ze | 4 


| Robotnicy — („f Ł d) wzywają . wszystkich 
_ robotników „Kazimierza* i okolicy, aby wstępo- 
| wali jaknajliczniej do stowarzyszenia „Robotnik* 


Uchwała ta została przyjęta masowo przeciwko 
| mem głosom, Leica którymi zaznaczyć neleży 


tychczasowego przewodniczącego w stowarzysze- 
miu. P. Smosarski podnosząc rękę przeciw tej u- 
chwale ujawnił publicznie, że będąc kierownikiem 
stowarzyszenia jest przeciwny masowemu napływo- 
wi nowych członków. Żadna inna uchwała na tym 
su przez nikogo przedstawiana nie była. O za- 
sbowaniu się p. Smosarskiego wspomniałem u- 
myślnie, ponieważ jest ono znamienne dla dziala- 
dotychczas w Zagłębiu stowarzyszeń, które 


J. H. 


hi 


Plock. 


4 


robotniczej do Mimisterjum robót ROŚ 
skutek powrotu delegacji zwołane zostało 
zenio plenarne Rady Del. Robot. dnia 20 b. 
rawie bezrobotnych. Po sprawozdaniu de- 
Rada uchwaliła wniosek następujący: 
56 którego była wysłana do kierownika robót 
iblicznych, p. Turczyńskiego: 
oważ żostał przyznany kredyt na miesiąc 
‘a według zapewnienia ministra i na pa- 
żądamy stanowczo przyjęcia na roboty 
' minimum 200 kobiet, które najbardziej 
y potrzebują, mając na względzie wdowy; | 
liczną rodziną i bez żadnych środków 


spra załatwić przez delegata, Na skutek w. 
„0 odpowiedzi przez tegoż inżyniera dnia 22 | 
kobiety bezrobotne udały się wszystkie, w 
> około 400, z żądaniem dania im pracy, lecz 
1 nie chciał z nimi rozmawiać i zatelefono- 
policję miejską, a potem po policję powia- 
poczęła rozpędzać tłum kolbami tak, 
bietę, Józetę Muchowską, matkę troj- 
wieziono do szpiłala św. Trójcy; na- 
y pobite: Józeta Orlikowska, Franci- 
Józefa Jablońska, 'Wiktorja Myczek i 


„„Najłepi | się popisywał w, tej wyprawie na 
ro ronno biety p. naczelnik policji powiatowej, 


przedstawiciel R. D. R., który przesz 
tom. Ohciano go aresztować, na 00 
zwoliły. 
wtedy komisarz rządowy. widząc, że 
mie będzie dana bezrobotnym, dojdzie 

awantur, po porozumieniu się z kie- 
„zob p. Turczyńskim, zgodził się dać 
kobietom. W chwili, gdy komunikowaro 
iaer ośmiela się mówić, że 


ze będą przedstawiciełami porządku publiez- 
wie, którzy sami „zakłócają M 


PE 
i i Paea wlasna). 


ky i Papou 
la mhe aa walki z lichwą. Za 
enę chcą is pad kelnerom POT 


żołnierze z faja 


l ch cywilnych; 


ka i płacze. 


> i Gwożdzika reh bitezy mu w 
k ‘żandarmi biją i mordują. W więzie- 

 Gwoździka trzeba zawiadomić. Že- 
m. 40, Żandarmi z w twarz. Gwo- 


k taki ładny. 
rańek się wzdryga. 
Kio zawiadon: GY rżdzika?. 


_ Spojrzał ną swoje FAR żal go szarpie, 
kby mu pies kasat wnętrzrości. 


o stancyjkt pakuje pap paru żandarmów 


Va Bik 4 na poprie BB 248) pościeli sie- | 


AZ M, R nie pełna: od. 
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© 4 więc robota anarchistyczna, bo: interesy 


konsumentów (przepraszam, własna kieszeń) w nie- 
bezpieczeństwie. 

Ostatnio panowie ci wystosowali od lubelskiej 
prasy komunikat, w którym cheg za wszelką cenę 
otumanić opinję publiczną m. Lublina, przedsta- 
wiajągc kelnerów, jako „bolszewików“, zarabiają: 
cych nawet przeszło 3,000 kor. mies, Pomijając 
cały szereg kłamstw, którs mają posłużyć do zwró” 
cenia opinji przeciwiko keinerom, stony! je 
dno: 

Twierdzenie pp. właścicieli, iż kelnerzy zara- 
biają do 8.000 kor. mies, jest jeszcze raz powia- 
rzamy, kłamstwem. 

Chyba, że penowie ci biorą pod uwagę jeiqo- 
efki (już nieliczne, dzięki akcji Związków), nie- 
uczciwe, popelniające nadużycia. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż każdy kelner 
ma w miesiącu 7 dni wolnych od pracy, t. zw. Wy- 
chodnie, oraz drite, w których jest zarobek mały, 
a to z powodu braku publiczności w zakładach, — 
to przeciętny zarobek kelnera stanowczo mie jest 
wyższy od zarobku wykwalitikowanego robotnika 
fabrycznego, 

Praca zaś ketnerz jest nadzwyczaj denerwują- 
ca i wyczerpująca. Mamy znamienne fakty, iż kel- 
ner po przepracowaniu 20 lat, traci zupelnie zdro- 
wie. Panowie zaś knajpiarze robią świetne inte- 
resy. Średni zaklad gastronomiczny, mający dzieņ- 
nego targu, przeciętnie biorąc, 8.090 kor., zarabia 
ma czysto 1.000 kor., po opłaceniu wszelkich kosz- 
tów. Czyli około 80.000 kor. mies. Jest to olbrzy- 
mi procent. Zarobek ten przewyższa pensję dzi» 
siejszą Naczelnika Państwa i Prezydenta mini- 
strów, 

Jest to obliczenie ścisle. Jesteśmy fachowca- 
mł w swoim zawodzie, to też z ołówkiem w ręku 
powyższe możemy skonstatować. 

W: zakończeniu zaznaczyć należy: 

Kelnerzy od postulatu 10% w restaur. 1 15% 
w cukierniach, kawiarniach i t. p, wypłacanych 
przez bufet od zainkasowanej sumy, nie odstąpią 
w żadnym wypadku. Gdy to nastąpi, zarówno pi» 


trzeba nadmienić, że Rada Del. starała mj bliczność, jak i kelnerzy, będą z tego zadowoleni, 


e Sprawa ta raz na zawsze zostanie załatwiona. 
Nie zgadzając się, właściciele wykazują jasno 
| swoje cele: pozostawienia pracowników na pro- 


centach dopisywanych, względnie napiwkach, ob- | 


ciążając przez to publiczność, riatomiast podniesie- 
nia t tak cen wygórowanych już nadmiernie (nie- 
proporcjonalnych do rynkowych) w myśl swoich 
zapowiedzi w komunikacie, do 60%. 

Wystąpienie kelnerów w Lublinie poprze ca- 
ła lubelska Klasa pracująca, przedewszystkiem 
bratnie zawody. 

Kelnerzy, zcentralizowani -w Centr. Związek 
Zawod, Rzpl. Polą, moralnie i materjalnie będą 
sprawę popierać, aby zostałą uregulowana w myśl, 
ich postulatów, na wzór Warszawy. 

W Warszawie sprawa ta jest już przesądzona 
i jako zadecydowana w Ministerjum Pracy, w ży- 
cie już weszła. 
mie zda, 


* . (Mi). 


a . ; . . 
Powiat Kielecki. 
(Korespondencja własna). 
P. Kondracki, dzierżawca majątku Łabędzio- 
wa, oskarżył w policji (w Morawicy) Stanisława 
Siudę, t powiedział, „że będą rżnąć Żydów i pa- 
nów“, co jest wierutnym fałszem, gdyż Stanisław 
Siuda nie chciał w nocy wywozić zboża i poma- 
gać p. Kondrackiemu w szmuglu, za co na Siudę p. 
Kondracki rzucił takie oszczerstwo, nadmieniając 
w policji, że Siuda namawiał do strajku, oo jest 
iejszym fałszem, co stwierdza służba fol- 
warczna awora Łabędziowa Wiara pod- 
pisami, 


Biorąc gowyłace pod uwagę, żądamy natych- 
miastowego wypuszczenia Stanisława Siudy, w 
przeciwnym bowiem rażie Związek zawodowy ro- 
botników rolnych nie bierze na siebie żadnej od- 
powa za następstwa, wynikłe z tego po- 
hY ` 

Zaznaczamy, że wyżej wymieniony Siuda zo- 
stał aresztowany i osadzony w więzieniu w Kiel- 
cach, mimo to, że służba powyższego dworu była 


Pae j ax. A 1 


- Gdzie jest Żelazna? Jak się tam idzie z 
Ozemiakowakij? Kto zawiadomi Gwoździ- 
Jat.. 


Pójdę na rękach. 

Ciemne źrenice świecą w drobriej chudej 
twarzy. Patrzy po izbie. Ciotka przez sen 
wzdycha, 

Franek chwycił leżęcą obok niego czap- 
czynę i zsunął się z tapczan. 

Cichutko pełznie do drzwi. Tylko przym- 
knięte po wyjściu tamtych.. 

'Wysuwa się z izby, spuszcza się powoli ze 
schodów. © 

Och, siły ma dużo, ręce jak z żelaza. Bra- 
ma jeszcze otwarta. Wykuśtykał wyk na uli- 
cę i zatrzymał w rozterce. 

= W którą stronę iść? | 

Zwraca się na prawo, na chybił trafił. 
posuwa się szybko w prostym kierunku, dąży 
tak czas jakiś, aż przechodnia zapyta, czy do 
„go: idzie do Żelaznej. 

t Dobrze, ale to jeszczo bardzo daleko! 

Da- le- kol... 

Franek patrzy przed siebie. 
ki nóg bolą, — niema grubej 
odzieniu. 

Kamienie... 

Kustyka.; 

Domy czarne, wysokie, młiczące.. Po kas 


A te kawał- 
podkładki w 


Kamienie.. 


ach czai się strach, większy od Franka. 


6 Kuśtyka. - - Bałykuje... 
"Doawlókł się Piękną do Marszałkowskiej. 


R Bramy jui: pozamykane, lecz na ulicy ruch. 


Ada wszyscy na nogach prędko, lekko... 
ce ich nie siać Czasatni się wade owy 


„R OB OTNIK* niedziela, 28 września 1919 r. 


Upór więc Pp.  włateśctelt tubełskich ER stę 


u p. komisarza, prokuratora i sędziego Śledczego, 
wsędzie oświadczając, że to, co p. Kondracki po- 
wiedział, jest zai RE 


Pogi więdekinlm 
| p socialise. 


Bylo io na parę lat przed wojną. 

Na Wegrzech, 

Audreass Adi, najwybitniejszy 
any poeta węgierski obwieścił, że pisywać bę- 
dzie jedynie do organów prasy robotniczej, al- 
bowiem jak rzekł „tylko ońe wiodą uczciwie 
i bohatersko walkę o zwycięstwo prawdziwej 
kultury“. 

Andreass Adi został przez oficjalne sfery 
społeczeństwa zbojkotowany tak, jak i Karol 
Kernslock, znakomity węgierski malarz, który 
równicż pisuje jeno w prazie socjalistycznej, 
tek jax wielu innych, 

Było to przed wojną europejską. s 

Dziś przez świat przechodzi fala socjali- 
ZMU. i 


| wspóiCze” 
Wkraczamy w atmosterę socjalizmu. 
W szeregach tego socjalizmu staje poczet 
liczny i zaamienity inteligencji, śmietanka in- 
telektualizmu: uczeni profesorowie, artyści, in- 
teligencja zawodowa — Włoch, MEIS Francji, 
nawet Anglji. 
:  Aw Polsce? 
Co się wobec tych oku TEENER 
dzieje w Polsce? 
Gdzież jest polski imtelektualizm? Nie bro- 
mi straconych szańców reakcji. Ale dlaczego 
nie ma tej odwagi cywilnej, by stanąć W Sze- 


regach tych, co wierzą w inną, lepszą przy- 
szłość? A może brak mu entuzjazmu? Spójrz- 
cie jednak na rozrost prasy socjalistycznej w 
ciągu paru miesięcy. Zmierzacie rozmach potę- 
gi, ogrom życia, wreszcie entuzjazm tych, 00, 
lata całe walcząc z przemocą najeźdźców, krze- 
wili słowo drukowane, aż doczękali się dnia 
prasy socjalistycznej. Oceniwszy to, zdobądź- 
cie się, polscy intelektualiści i 
więcej odwagi. Więcej odwagi. 
— „z żywymi trzeba naprzód iść", jak 

mówi poeta. 
A my jesteśmy światem idącego naprzód 

| życia. 


i pisarze, na 


WŁ. Wołlert. 


aw mara a WE 


Zycie gospodarcze. 


Sprawa węglowa w Ausirji, Stan Austrji pod 
względem zaopatrzenia w węgiel ilustrują nastę- 
pujące cyfry rocznej produkcji, dowozu i spożycia 
przedwojennego, & obecnego: 

Przed wojug (rok 1918) te cyiry stanowiły 
(w tonnach): 

Własna produkcja 

Przywóz z obecnych Czech 

z obecnej Jugosławii 
g Niemiec 


2.855.600 
4.221.000 

270.000 
8.683.600 


14 
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* 10.840.000 
Obecnie Zw przybliżone na rok 1919 — po- 
dlug danych pierwszego pakos; 
Własna produkcja 
Przywóz z Czech 
3 Katowic 
z Polski 


-4.740.000 | 
2.500.000 ` 
2.100.000 

600.000 


wóż 
» 


Ogólne spożycie 6.940.000 

Rynek pieniężny. Notowania Państwowej Cen- 
trali dewiz z dn. 27 września: 

Funty sterlingi 151.—, Dolary 84.—, Frenki 
francuskie 4.15, Franki szwajcarskie 6.50, Franki 
belgijskie 4.—, Liry 8.50, Marki fińskie 1.70, Leje 
rumuńskie 1.45, Floreny Holenderskie 18.—, Koro- 
ny szwedzkie 8.50, Korony norweskie 8.—, Koro- 
ny duńskie 7.50, Korony austr, niem, 52.25. Ko- 
rony czeskie 90.—. 

Kurs przerachowania ma korony 51.50. 

Notowania giełdy warszawskiej s dn, 27 wiee- 


A Franek bałykuje gorączkowo, oblany 
potem, choć noc wrześniowa 

opo wire gazety na 
rogu. 

— A gdziesz się tam wleczesz o tej po- | 
rze? — pyta gazeciarz z litością w glosie i 
ga” 2 kierunek. 

Do kolei prosto, a później na lewo Ale- 
jami, a później na prawo przez plant — i Że- 
lazna. 


— Czy to jeszcze daleko? — pyta Franek 
nieśmiało, 

— O jeszcze tęgi kawał. 

Chłopak wzdycha i wlecze się dalej. 

Ręce ma spuchnięte i ze spodu i z wierz- 
chu, bo jak go dłonie bolą, to się pięściami : 
podpiera. Szyi ciasno w ramionach — jakby 
się owęziły, ugniatają go bardzo, Piersiami 
wstrząsa często suchy kaszel; dokuczał i daw- 
niej, ale teraz ciągle dusi, jakby naumyślnie. 
W oczach to ciemno, to czerwono. We mgle 

daleko majączy piękna i dobra twacz Gwoź- 

dzika. Żelazna 22. 

Domy to wysokie, to niskie — skaczą, gdy 
kaszle. 

Przytuła się do jakiegoś domu, przymyka 
oczy, wypoczywa długo. 

Zimny powiew chłodzi czoło. Dobry zi» 
mny powiew. Mamo.. mamo.. szepcą blade 
vsta. / 

-A matka odeszła dawno, gdy jeszcze bie- 
gać za nią nie umiał. 


Otwiera oczy. 
Zegar kolejowy: wskazuje pierwszą. Prze 


| runku wydawała i nadal pismo nasze „Związko+ 


| wszelkie ino praco połajerantowa, robotnik abo, 


Zin zę wad akira kogoś o droge sę cw 


śnia: Ruble carskie (odc. 500) 102.50—103.00. Ru- 
ble dumskie (odc. 1000) 34—35. Song 51.65— 
51.55. Złoto: ruble 14.80. 


P, S, A. Dostaw i Odbudowy. W osłatnkcii Ę 
dniach powstała spółka z inicjatywy Ministerjum 
P. iR. pod nazwą „Polska Spółka Akcyjna Dostaw. 
i Odbudowy” („Polish Rolieve and Suppiy Corpo: 
ration“). Założona z kapitalem miljona marek, spół- 
ka korzystać będzie z kredytu Ameryki do wyso- 
kości przypuszczalnie 10 miljardów marek, gwt- 
raniowanych bonami przez Rząd Polsii, Omawiany: 
kredyt jest pięcioprocentowy i pięcioletni. A 

Cel spółki — zakup w Ameryce ze stczów wos a 
jennych zapasów demobilizacyjnych, okrętów, ma» 
szyn dla uruchomienia przemysłu, maszyn rołni- | 
ezych, chemikalji, garbników, stali narzędziowej, 
bawelny i weiny, maszyn drukarskich i litograficze | 
nych, wszelkich produktów aprowizacji i t. d. 

Zarząd spółki wyjeżdża do Ameryki już w per 
lowie października, 


Konferencja Ogólnokrajowa 
rehdfników (OKIEN. 


Jednocześmie prawie ze zjazdem przemysłowe 
ców cukrowniczych odbyła się w Warszawie, dnis 
7 września Konferencja delegatów Związku zawod, 
robot. cukrowni, W obradach uczesiniczyb zgórą 
40 osób, w tem 58 delegatów, reprezentujących 29 
oddziałów (cukrowni), 5 członków Zarządu Głów- 
nego i 2 członków Komisji Centralnej Klssowych 
Związków zawodowych w Polsce. 

Zagaił członek zarządu głównego, tow. Kof- 
biał (Borowiczki). Przewodniczył tow. Nowukew- 
ski (Klemensów). 

Rezolucję zjednowieniową przyjęto. Uchwale 
no nadto jednogłośnie: „Komierencja wypowiada 
gorące uznanie Komisji Centralnej za jej działa» 
ność zjednączeniową i wzywa Komisję, aby nie . 
aważała na niepoczytalne wybryki rozbijeczy Min 
chu zawodowego „którży prowadzą klasę robotniczą - 
do ugody z burżuazją, a rozbijać cheą zjedmonza» 
ne dopieroco szeregi związkowe; wzywa Komisję 
Centrainą. aby kroczyła nadal drogą jednoczenia 
trontu proletarjachiego pod hasłem walki x kapi 
talizmem o socjalistyczny Nowy Ład; wzywa Ko 
misję Centralną, aby w tymsemym duchu L kio 


wiec”. 4 
Sprawozdanie Zarządu 1 Sekretarjatu Glówne- 
go składa tow. Nowacki. Zarząd, wybramy'na IX-ym 
Zjeżdzie, odbył 8. zebrania. Zalegalizowano wsta- 
wę, mimo tego wszakże policja szykanowała sekre- 
tarza głównego podcms objazdu oddziałów. klość 
ich wzrasta i wynosi dziś 80. Ilość członków Związe 
ku wzrosła do 2064, Sekretam główny załstwii oe 
koło setki spraw zgłoszonych, odwiedził 6 eukrowm 
ni, wysłał około 250 listów 1 t. p, przeważnie do 
oddziałów, Przygotowano książeczki evłonkowskie 
z ustawą i druki do biurowości oddziałów. „Zwiąs 
kowca” nozsyła się 345 oge. Przeprowadzono anie» 
bę, na podstawie której Zarząd Główny opracował 
projekt żądań, zwołując Konferencję głównie w ee- 
lu omówienia, usupełniemie i natwierdzemie tego 


projektu. 
Projekt powyższy, oraz wyniki asśiety, ©d- 
zwierciadtającej warunki praey i bytu robotników 
cukrowni, zreferował wyczerpująco fow. Nowacki, 
sekretarz główny. Po wielogodzinnej, ożywionej 
: dyskusji uchwalono ostateczny teint żądań, omie 
| rzejących do podniesienia zarobków i agółnej pos 
prawy bytu robotników, Pertraktęcje w przemy 
słowcami prowadzone będą wyłącznie przea zarząd 
główny wespół x pelnomocnikami Rad okręgowych. 
Polecomo Sekretarjatowi jalrnajrychiejsze rozesła | 
mie oddziałom tekstu żądań, oraz protokużu Kom F 
feroneji, zawierającego uchwalone instrukcje. 
rozważano Sprawę bsarobotzydh 
(cukrownie nieczynne), uchwalając wnioski pomo 
cy dla nich (utrzymanie deputatów obok zeponióg, 
w gotówce, pierwszeństwe przy 7 
pracy). Powzięto nadto uchwałę ograniczające preš 
œ pofajerantową do mieumiknionego minimum © 
uprzedzając, tł „z dopłaty 100%, otrzymywanej s“ 


0a niz pr M 


wiązany jest uwnóciń %, eyii 16%, sarządowi 


1 E k H 
p 
NE i» wod 


Posuwa wysfikiem wot, 
Pray. ole zp oag  czałania 


Dalej, dmiej! Żamdarmi biją w tra. 

Dalej, dalej! Trzeba dać masa 

„„Dowlókł się do Żelaznej. 

Stróż nocny wskazał mu żądany numer. E 

Jeszcze... jeszcze., Nio sobie dźwiga 4 
fosa opuchniętemi rękami — cały dom 


wiga. | 
Pod zamkniętą w głuchej nocy web i 


: Przentktiwe zimno świtu obudziło Fran- i 
ka. Nie wiedział, gdzie jest i co się zam 
dzieje, Wraca powoli Świadomość, ból, mmu- 
żenie, myśl. ; j 

Ciężki y oki, zgrzyt kl 
je kro UCZA. 
— Gdzie tu jest 40 numer mieszkaniaf 
— A bo 00, pokrako?: T 
-= Mam interes do tego pana, co tem 
piesi Taki wysoki blondyn. e. 
Wzięli go w nocy do więzienia. sg 
Frabók patrzy na stróża w miemej grozie. 

Zrobiło mu się zimno, potem bardzo gorąco i 

znów zimno. e. 

Gwałtowny kaszel i z ust mały stram- ` y 
czek krwi. - 
` Oparty ORE o | Genk, blednie Fesas 
coraz bardziej. 

Stróż popatrzy? nań uważnie, zaklął E po 
szedł po pogotowie, | PAC 

"Nikt z „towarzyszy“ nie wiedział o i 
ei Franka w szpitalu i. an nie BA 


Na. B21, 


Oddziału, w celu przesłania tej sumy zarządowi głó- 
Wnemu na fundusz zapomogowy dla bezrobotnych 
tlonków Związku”. „W ten sposób % zarobku, 
Osiągniętego z krzywdą bezroboinych, pójdzie na 
Bapomogi dia nich“, głosi uchwała, zaznaczając, iż 
dnemu uczeiwemu i solidarnemu robotnikowi 
Achyiać się nie wolno” od postanowienia Konte- 
i i Omówiono dalej sposób prowadzenia biurowo- 
ta oddziałów ma podstawie nowych druków, któ- 
Te wypelnić należy również ma miesiące ubiegie, 
od 1 maja r. b. 
|. W wolnych wnioskach uchwalono wezwanie 
dy zakładania kooperatyw, robotniczych przy od- 
i ch, w porozumieniu ze Związkiem Robotni- 
ēzyoh Stowarzyszeń Spółdzielczych (Warszawa, 
Wolska nr. 44). Wezwano również do tworzenia 
w robotniczych, z czytelniami i książnicami, 
przy pomocy Stowarzyszenia Spółda. „Książka“ 
(Warszawa, Czysta nr. 4, m. 13). 

Na zakończenie powzięto rezolucję protestującą 
Przeciw haniebnym gwaltom, ddkomywanym prrex 
łandarmów Raeczypogpolitej na kląsowym ruchu 
Fobotużeny m. | 


OR WE ERICA ORO REP Ga EE NPR RZEPY JA 


Pan Linde nie chce runąć sam, Wie, że dni 
jego ministerjalne są policzone, ale ma nadzieję, 
te upadnie ;honorowo* — wraz z całym gabine- 
tem. że p. Linde pragnie takiego upadku. to nas 
Nie dziwi. Ale że gabinet pragnie upaść z p. Lin- 
dem, to już świadczy — o złym guście, 


Telegramy. 
Romini.at Polskiego Sztabu Generalieja 


+ o" Warszawa, 27 września, 
Komunikat sztabu generalnego donosi z 
| fimia 27 września: ; 
' Front litewsko - białoruski: Na północny» 
wschód od jeziora Kniaź oddziały nasze, prze- 
prawiwszy się przez rzekę Piycz, nagłym wy- 
padem zajęły wieś Kaszewicze, biorąc 30 jeń- 
ców i zadając przeciwnikowi ciężkie straty. 
' Na całym froncie ożywiona działalność 
wywiadowcza, wzdłuż Dźwiny silny ogień ar- 
tyleryjski, 


W zast, szefa sztabu generalnego 
Halier, pułkownik, 


(0 mówił Paderewski. 


ć Berno, 27 września. 
(PF. A. T.J. (RadjoteL st. pozn.). Prezy- 
jdent Paderewski oświadczył jednemu z przed- 
weż pism francuskich, że sytuacja Polski 
gest niezmiemie trudną, zwłaszcza polożenie 
gospodarcze nie przedstawia się różowo. „Pol 
- mówił Paderewski — mie posiada ani 
komotyw, ani wagonów, ani węgla, ani su- 
w. Jakkolwiek nafty i drzewa jest pod- 
tkiem nie można ich dowozić, ani sprze- 
dawać z powodu braku środków transporto- 
wych. Polska znajduja się wciąż jeszcze w sta- 
mie prowizorycznym i niebezpeczeństwo, zą- 
- grażające jej, jest nadzwyczaj wielkie. Nie mo- 
~ èna zapominać, że Niemcy są w sianie wysta- 
wić przeciwko Polsce 800,000 żołnierzy, a gdy- 
by się okazała potrzeba, to mogą wystawić i 
2 miljony". S 

wes; Bern, 27 września. 
H TP. A. T.). Prezes ministrów — Paderew- 
ski w rozmowie z przedstawicielem dziennika 
„„Iustransigeant" zaprzeczył, jakoby zamierzał 
wstąpić ze swego stanowiska. Dalej powie- 
dział, że obecne położenie Polski, zwłaszcza 
pod względem gospodarczym jest bardzo cięż- 
- kie. Polska nie ma ani lokomotyw, ani wago- 
_ mów, ani węgla, ani surowców. Co do apro- 
iwizacji zależną jest od zagranicy. Chociaż Pol- 
ska ma nafię i węgiel, nie może ich wywieźć 
dla braku środków transportowych. Kurs za- 
mienny wskutek wielkiego importu jest nie- 
dobry. Polska żyje wstanie prowizorjum, 
które mieści w sobie wielkie niebezpieczeń- 
stwo, głównie niebezpieczeństwo bolszewizmu, 


Sprawa Sląska Cieszyńskiego, 
j Wiedeń, 27 września, 
(P. A. T.). Do „Arbeiter Zig.“ donoszą z 
Cieplic: Wezoraj odbyło się w- Pradze posie- 
dzenie głównego zarządu niemieckiej socjalnej 
demokracji w Czecho - Slowacji. Omawiano 


sprawę cieszyńską. Przedstawiciele ziem, w. 


których ma się odbyć plebiscyt, rozwodzili się 
o szykanach, na jakie narażeni są niemieccy 
socjaliści ze strony rządu częskiego, a zwłasz- 
cza na jakie są narażeni funkcjonarjusze ko- 
lejowi. Zarząd stronnictwa uchwalił rezolucję, 
kióra powiada, że plebiscyt nie będzie urze- 
czywistnieniem żądań niemieckich w sprawie 
samostanowienia, bo ludność niemiecka ma 
wybór tylko między dwoma obcemi państwa- 
mi, Ani Polacy, ani Czesi nie mają poważnej 
chęci zjednania sobie Niemców swem postępo- 
waniem, Jeżeli Czesi chcą pozyskać głosy nie- 
mieckich robotników, niechaj nareszcie wypo- 
wiedzą się co do tego, jak będą postępować 
«w Niemcami w swojem państwie. Dopóki te- 
= go nie uczynią, partja nie zmieni swego sta- 
nowiska. 
I Morawska Ostrawa, 27 września. 

M (P. A. T.). „Lidove Nowiny * dowiadują 
się ze źródła urzędowego, że w Paryżu przy- 
| jęto za podstawę plebiscytu na Śląsku Cieszyń- 
skiem propozycję Delegacji czeskiej. W myśl 
' tej propozycji usuaie się linję demarkacyjną 
/ i tem samem przestanie istnieć podział Ślą- 
ska na dwie części administracyjne. Prawo glo- 
_ owania mieć będą tylko ci mieszkańcy, któ- 
= rzy już w sierpniu 1014 r. byli przynałeżni do 
jednej z gmin Śląska Cieszyńskiego. Przed 


U I 


"ROBOTNIK siedziela, 28 wze 
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głosowaniem ustąpią ze Śląska Cieszyńskiego 
zarówno armja polska jak i czeska. Stanie się 
to w przeciągu 15 dni od ngłoszenia plebiscy- 
tu. Ostateczne rozporządzenie o plebiscycie 
wydane zostanie dopierc WÓWozas, gdy będą 
ustalone warunki tego aktu. Głosowanie od- 
będzie się prawdopodobnie w. ciągu 2 lub 38 
miesięcy. | š 


Konferencja niemiecko-polsta, 


Berlin, 27 września. 
(P. A. T.). (Pelegr. Compagnie), Wczoraj 
po południu rozpoczęła się konferencja nis- 
miecko-polska. i PSEREN 


Wytory gmiece m Górnym Sląska. 


Sosnowiec, 27 września, 

(P. A. T.). Zarząd okręgowy górnoślą- 
ski niemieckiej socjal - demokracji zamieścił 
w organie swoim „Vołkswilie” list otwarty do 
duchowieństwa górno - śląskiego z oświad- 
czeniem, żó jeżeliby duchowieństwo przy sp% 
gobności zbliżających się wyborów. chciało 
podczas czynności koścjelnych 6zy to m ambo- 
ny, czy na pogrzebach wygłaszać mowy poli- 
tyczne przeciw socjalistom i Niemcom, a za 
przyłączeniem do Polski, to socjaliści na miej- 
scu publicznem przeciw temu wystąpią. List 
wzywa ks, biskupa wrocławskiego, aby dał 
odpowiednie instrukcje duchowieństwu. 


Rada pięcio. 


Lyon, 26 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Rada 
Pięciu zabrała się pod przewodnictwem J. 
Cambon w piątek rano na Quai d'Orsay Rada 
zatwierdziła postanowienia projektu układu, 
który ma być zawarty pomiędzy państwami 
powstałemi z byłej monarchji austrjackiej. U- 
kład ten ma uregulować wzajemny stosunek 
tych państw w sprawie tranzytu handlowego 
i zużytkowania rzek dla dowozu węgla. Rada 
zatwierdziła notę marszałka Focha, domaga- 
jęcą się, ażeby znawcy wojskowi, którzy mają 
przy końcu każdego ćwierćrocza ustalać liczeb- 
ność armji niemieckiej na następne trzy mie- 
siące, byli brani z komisji kontroli między- 
sojuszniczych, W końcu rada postanowiła po- 
łożyć kres protestom niemieckim przeciwko 
zarządzeniom belgijskim w okręgach Eupen i 
Malmedy. W tym duchu wystosowana została 
odpowiedź na adres delegacji niemieckiej w 


Wersalu. 2: | 
Ofensywa bolszewicka, 


Odesa, 27 września. 
(W. B. K.). W jednym z ostatnich komu- 
nikatów armji Denikina czytamy co następuje: 
W obszarze Kijowa wojska nasze pod napo- 
rem przeciwnika opuściły Fastów. Na północ 
cd Kijowa trwają ciężkie walki w odległości 
25-wiorst od miasta. Dzielna pew pa m 

ciężkich walkach Rylsk. wi 
AAR Na północ od Kurska zajęły woj- 
ska nasze stację 
neskim walki trwają dalej. W rejonie Cary- 
cyna atak nieprzyjacielskich licznych sił zmur 
sił nas do cofnięcia się. Nad Wołgą toczą się 
zacięte walki. Nad Donem przeszedł nieprzy- 
jaciel na drugą stronę rzeki į zbliżył się do li- 
nji kolejowej Dzyr (?) — Carycyn. W końcu 
wyraża komunikat nadzieję, że armfi Deniki- 

na uda się powstrzymać pochód bolszewicki, 


Blokada Rosii. 


Paryż, 27 wrześnią. 
(P. A. T.). (Reuter). Najwyższa Rada En- 
tenty postanowiła wyszukać formułkę, według 
której dałoby się przeprowadzić blokadę Ro- 
sji bolszewickiej. Uchwalono wezwać państwa 
graniczące z Rosją, aby pilnowsły nieprzekrą- 
czania przez okręty linji blokady. 


Pokój z bolszewikami. 


x Wiedeń, 27 września, 

(K. P). Z Amsterdamu. donoszą: „Han- 
delsbaad* podaje z Helsingłorsu: Lenin zwró- 
cił się do przedstawiciela „Manchester Guar 
dian“, by w jego imieniu zaproponował rzą- 
dowi angielskiemu zawarcie pokoju. 


Sapicharg dla Norwegii. 


Wiedeń, 27 września. 
(P. A. T). B. K. donosi z Wersalu: Rada 
Pięciu przyznała Søpicberg Norwegji, Zastrze- 
żone zostało dla obcych prawo nabywania i 
eksploatacji kopalń. Na żądanie Portugalji 
przyznano jej pewne obsząry w półaocnej czę- 


| ści kolonji Mozambik. 


Sprawa Hadroni, 


Lyon, 26 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st, warsz.). „Frank- 
firter Zig.“ donosi, że prezes związku krajów 
nadreńskich, b. niezawisły socjalista, wysto- 
sował do premierów. Anglii, Ameryki, Fran- 
cji, Włoch i Belgji, jako też do prezydenta 
Ligi narodów List, w którym powiada, że obes- 
na i przyszła sytuacja polityezna i gospodar- 
cza krajów nadreńskich powinna doprowadzić 

je do odłączenia się od Rzeszy niemieckiej. 


tajazd faresi ma Armenię, 


Amsterdam, 27 września, 

(P. A. T). Według pism augielskich 23 

b. m. nadesłał prezydent republiki armeń- 

skiej z Tyilisu telegram, wskazujący na nader 

groźną sytuację w Armenji. Cały kraj został 

osaczony przez wojska turecko - tatarskie, a 
miejscowość Kulp została zajęta. / 

Lyon, 27 września, 
(P. A. T.). (Radżotel. st. warsz.). Z No- 
wego Jorku donoszą: Amerykański komitet 
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Bukliczko. W rejonie Woro- 


' scytu. 
na Izbie włoskiej. 
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pokójowej telegram następującej treści. Tur 
cy pod dowództwem Envera Kemala Kiozima, 
Reula i innych wodzów skoncentrowali wojska 
wzdłuż granie Republiki armeńskiej. Wojska 
te gwałcąc warumki zawieszenia broni z 1-g0 
listopada 1918 r popełniły i popełniają co- 
dziennie napaści, grabieże w całej Armenji 
Amerykański Komitet Niepodiegłości Armenji 
energicznie protestuje przeciwko pogwałceniu 
przez Turków warunków rozejmu i ośmieła się 
przypomnieć państwom, które podpisały ten 
rozejm, że ciąży na nich obowiązek dopilno- 
wania, aby warunki rozejmu były szanowane. 


Amerykanie w Bulgarii, 


Amsterdam, 27 września. 

(P. A. T.). (Biuro koresp.). Do pism ho- 
lenderskich donoszą z Londynu, że Ameryka- 
nie zakupili cały tegoroczny zbiór tytoniu w 
Bułgarji, a prócz tego zbiory lat 1920 i 1921. 
Dalej zastrzegłi sobie Amerykanie na prze 
ciąg lat 50 pierwszeństwo W zakupnie bułgat- 
skich zapasów tytoniowych. 


(prawa Riel. 


Wiedeń, 27 wrżeśnia. 
(P. A. T.). „Neue Freie Presso' donosi 
z Lugano: Sądzą tu, że rada koronna włoska, 
na dwóch ostatnich posiedzeniach odbytych 
wczoraj przed południem i po południu ogra- 
niczyła się do tego, że dano rządowi sposob- 
ność do wysłuchania poglądów wybitnych por 
lityków. Rada ministerjalna, która zebrała 
się po radzie koronnej, również nie powzięła 
ostatecznych uchwał, pozostawiając pierw- 
szeństwo w tej mierze Izbie, która ma się ze- 
brać 27 b. m. Izba ma zadecydować, czy Wło- 
chy przyjmą propozycję Wilsona, aby Rjekę 
wraz z okolicą bez plebiscytu uznać za wolne 
państwo. W razie odmownym pozostawałaby 
tylko aneksja z perspektywą blokady gospo- 
darczej Włoch przez Amerykę, oraz wojna 2 
Jugosławią. Rząd Niitl'ego jest przeciwnym 
aneksji i postawi jedynie kwestję zaufania. 
Porządek dzienny, jaki rząd wnosi, zaznaczy 
uroczyście prawo Włoch do otrzymania gwa- 
raneji, że Rjęka zachowa charakter włoski. 
$ ; __ Wiedeń, 27 września. 
(P. A. T.J. B. K. donosi z Berlina: „Ber- 
liner Zeitung am Mittag“ podaje z Rotterda- 
mu: Garibaldi oświadczył że d'Annunzio 
uprzedził go swoją wyprawą zaledwie o kil- 
ka dni. Garibaldi miał już zupełnie opraco- 


"wany plan marszu na Rjekę  Koalicyjni dy- 


plomaci w Paryżu uważają zamach d' Annun- 
zia za jawną rewoltę. Sądzą, że d'Annunzio 
uzyska jeszcze większe poparcie u armji i ma- 
rynarki, a także wśród ludności włoskiej. 
Wszystko wskązuje na to, że we Włoszech 
tworzy się partja d' Annunzia i że będzie mia- 
ła dość siły, aby obalić gabinet Nibtl'ego. 
Przesilenie gabinetowe odda potem wiadzę w 
ręce partji d Annunzia. Wówczas ogłosi pra- 
wdopodobnie aneksję całej Dalmacji. W każ- 
dym razie, jeżeli przyjdzie do władzy partja 
d'Annunzia, wyłom się niebezpieczeństwo 


wojny z Jugosławią. — - 
_ Wiedeń, 27 września. 
(P. A. T.J.. B. K. donosi z Medjolanu. We- 
dle „Corriere della Sera“, otrzymał Clemen- 
ceau od Wilsona notę, żądającą wznowienia 
propozycji włoskiej delegacji pokojowej, na 
mocy której Rjeka ma być samodzielnem pań- 
stwem, przyczem mianoby zaniechać plebi- 
; Propozycja Wilsona będzie przedłożo- 


|) Włedóń, 27 września. 
(P. A. T.). B. k. donosi z Medjolanu. We- 
dług „Corriere della Sera", uczestnicy ostat- 


mie. Dzienniki twierdzą, że pewnem jest, iż 
Giolitti przedstawi następujące żądania: Zu- 
pełne zaufanie dla obecnego rządu, szybką 
demobilizację, obsadzenie Rjeki przez woj- 
ska regularne, rozwiązanie Izby i rozpisa- 
mie wyborów na 8-go listopada. Natomiast 
„Secolo“ twierdzi, że propozycja Giolittiego 
dotyczyła tylko nowych wyborów. „Corriere 
della Sera” dowiaduje się, łe Biesołatti za- 
proponował radykalne rozwiązanie, miań 
wicie połączenie Rjeki z Włochami, 
Wiedeń, 27 września. 

(P. A. T.). „Neue Freie Presse" podaje: 
„Daily Mail“ podaje z Bełgradu, że najstar- 
sze roczniki zostały ponownie powołana. Za- 
rządzenie to łączy się ze sprawą Rjeki Z Za- 
grzebia miało, odejść wojsko serbskie w kie- 
runku Rjeki.. 

Wiedeń, 27 września. 

(P. A: T.). „Neue Freie Presse“ donosi z 
Berlina: Podają z Nowego Yorku, że Lansing 
oświadczył w komisji senatu, jakoby wszyst 
kie państwa Ententy akceptowały stanowisko 
Wilsona w kwestii Rijeki, Mażoryzowanie je- 
dmego narodu przez drugi ustało z upadkiam 
starych państw centralnych. Komisja senatu 
przyjęła to oświadczenie Lansinga do wiado- 


mości, 
Igon grat. Ułanawskiego. 


| Kraków, 27 września. 

(P. A. T.). Dziś po godz. 1-ej nad ranem 
zmarł? tu prof. uniwersytetu i generalny sexre- 
tarz Akademji Umiejętności dr. Ulanowski. 
rocio odbędzie się w poniedziałek o 4-ej 
po poż. 


Rogi tadzozieztów. 


Moskwa, 25 września. 
(P: 4. T.). (Radjotel. st. warsz.), Dzien- 
niki londyńskie ogłaszają nowe przepisy dla 
cudzoziemców, ' przybywających do Anglji. 
Muszą się oni zapisywać w biurach. policji, 


niepodleglości Armenji wysłał do konferencji i z wyjątkiem podróżnych, tórzy przez Anglję 
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miej rady koronnej zachowują ścisłe  milcze- - 


KE? 


tylko przyjeżdżają. Ct ostatni mogą się zatrzy” . 
mywać tylko w pewnych portach i powinni PE. 
wystarać się o pozwolenie urzędnika emigt® 
cyjnego. i „a P 


Komanikacja 20 Lwowem. 


Lwów, 27 wrześni © 
(P. A. T.). Rada miejska zajmowała się WOO. 
raj sprawą ułatwień komunikacyjnych między Lwo 
wom a Wanzawą. Umano za konieczne > 
przebudowy linji kolejowej Lwów — Lublin PETRZOC, 
Warszawa, 2 przedlużeniem jej do Gdańska. Pół" 
nowiono odnieść się w tej sprawie do minieterjum 
kolei, 


222 
Ne. 


lotyumiym w Wed. 


lotne, nawołujące do wymordowania Żydów 
galicyjskich. Stowarzyszenie niemiecko - nar 
r dowe zwołało w ratuszu zebranie, na którem 
domagało się wydalenia Żydów galicyjskich > 
Po zebraniu udało się zgromadzenie z groźne 
mi okrzykami przeciwko Żydom i przeciwko 
rządowi do drugiego obwodu. Ściągnięto polie 
cję, która zagrodziła drogę demoustrantom 
rozpędziła ich. E: 


Precz 2 Kobznzolernani, 


Berlin, 27 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Na zgr” — 
madzeniu Rady miejskiej w Lichtenbergu 
przyszło do burzliwej dyskusji z powodu wni= 
sku socjalistów, o usunięciu obrazów i wize 
runków, przedstawiających byłą rodzinę kró 
lewską. Wnioskodawca Mirus domagał sięy 
nietylko usunięcia obrzzów Hoh: ó 
lecz t ich „masowego mordercy i rzeźnika 
Hindenburga. Po dłuższych debatach wniosek 
ten większością głosów został przyjęty, 


Przedadowania ma Knud. 
Do Komitetu Mazurskiego donoszą z Ge 
wy: Nięmcy na Mazurach aresztują swoich po 
LA rzekomo 


S 
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drobne zresztą przewinienia polityczne 3 
dłużej twierdzy, obchodzą się nieludzko, W twier= 
dèy Golinowie, gdzie majduje się główne więzłe 
nie dla jeńców politycznych, żywność, którą © 0 Pa 
trzymują, jest tego rodzaju, że organizm 
wzdryga się przed nią i znieść jej nie jest 
nie, Więżniowie proszą © pomoc 4 zewnatrz, 


dręczy ich głód. HA ANEA 


No wczorajszem 1-em posiedzeniu Zjszda ardu 
wokatów polskich sprawę adwokatury w b. í 


mi drogami wysyłał sprawy do kasacji do 
ma lub Lipska, Obecnie zaś nie wiedzą, 


2 kasacją, ale nie chcąe ostatecznie zrywać 2 


cami, slojąc na gruncie legalizmu niemie 
uciekają się do różnych sztuczek procedusknych, 
zmcliować sobie terminy, wymagane dla | 
Wrazie więc zapatowania po ti 
z Niemcami, może znów będą posyłali i 
do Bertina i Lipska... 

P. Czapla mówił o tem wszystkiem, jako 
czy zupelnie normalnej. P. Czapla jest 
Pozneńskie wciąż jeszcze „prawnie“ 
Niemiec... Z) ; 

Co się tyczy sądownictwa, ta p. Czapla 
że dopiero za kilkanaście lat można będzie je $P 
szczyć, bo tyle czasu potrzeba, aby, wyróśł 
stan sędziowski... ; hta 


Prasowej proszę 0 umieszczenie 
tykułu p. £ „Z kolejwietwa* ogłoszonego 
rze 208 „Robotnika“, è y 

Nie jest prawdą, jakoby p. E. Gm 7 
„wśrubowywał się“ na swe stanowisko. _ 
jest, że został on wezwany do sekcji k 
dostał od niej delegację na objęcia D 
szawa-wiedeńska osobowa i towarowa. 

Z pismem tem udał się do związku 7% 
wego, gdzie dostał potwierdzenie mandatu, Pon 
pisane przez członka Zafządu M. Sułkowskie 
detinitywnie objął posadę dopiero po PFZ 
wypowiedzeniu się w tej sprawie ogólnego 
nia pracowników Depot. E 

W komisji mieszwiej dła ania: 
Zenderowieza zasiadał tie adwokat Fa 
inż. Fabiani, p. Grabowski zaś w 
wchodził, i jedynie był wzywany 
informacji, 

P. Zenderowicz nie potrzebował 
przez kogokolwiek zmuszanym 


nica 


rawie jet vajas 


służbowemi i nie mo- y 


lacja więc inspektora w tej 
niej uzasadnioaa wzgłędami 
że być traktowana jako szykana. 
Nie jest prawdą, że p. OT 7 
tylko zaufanych, gdyż biuro jego Stot otworem dla 
wszęlkich interesantów w godzi użbowych. 1 
Biat kancelarji przewidziany na d à 
rocze, obsadzony. jest w komplecie, a dla użenig 
przeciążonemu pracą ] , Zenderowiczowi został 
zamianowany da. 1 lego b T.  Lasionici 
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R ninian a miio aa Ai ACE 
ę an nć montera. 

1". «*Nie jest więc prawdą, jakoby p. Zemderowicz 
|, mie miał wyręczenia, 

Aa Sekretarz generality (podp. nieczytelny). 
EWY Referent prasowy A. Uziembło, 
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f iycia parii. 
Baczność dzielnice Czyste i Wola! Odczyt 
/. 08. Barlickiego. Dziś o g. 1i rano tow. pos. 
i Norb. Barlicki wygłosi odczyt w lokalu Wol- 
— skiego klubu robotniczego (przy ul. Wolskiej 
_ mr, 44). Towarzysze z dzielnicy Czyste i Wo- 

ta proszeni są o liczne przybyciel 
>. Centralny Wydział kulturalno - oświato- 
wy P. P. S. Posiedzenie prezydjum odbę- 
Mzie się w, pe og.2 w redakcji 


; SOil Wydział Samorządowy P, P. 8. ARA 
de do wiadomości, że Zjazd radnych miejskich i 
_ słonków magistratów odbędzie się 4 i 5 paździer- 
mika. Początek 4-go paźd. o g. 11 rano. O lokalių 
Mani nastąpi osobne ogłoszenie. Wszyscy delega- 
Gi ma zjazd winni uprzednio zapisać się w sekreta- 
'rjacie wydziału i dostać karty wstępu. Przyjeżdża: 
jący z prowincji proszeni są o zabieranie ze sobą 
poduszek i kocy, gdyż potrzebujący noelegu. otrzy: 
| mają tylko lokal, pościelą zaś wydział służyć nie 
może. | 


Centralny Wydział Biain P. P. 8. ście 
E je do wiadomości, że 3-go października (w piątek) 
0g.7% wiec. w lokalu „Robotnika“ (Warecka 7) 
` odbędzie się konferencja przedzjandowa wydziału 
> wraz z referentami na zjazd. Proszeni są 6 przyby- 
e «ie towarzysze: Arciszewski, Baryka, Paliński, Nie- 
dziatkowski i Szturm de Sztrem — z Warszawy; 
Rżewski, Aaksemburg, Faterson, Klimaszewski 
i Ko — z Łodzi; Bobrowski — z Krakowa; 
Uziembło — z Lublina; Makowski — z Raiola, 
Hempel — z Warszawy. 

-Sekretarz Centralnogo Wydziału Salmorządowe- 
go P. P S., fow. E. Sziurm de Sztrem urzęduje eo- 
; + oai wiecz. w lokalu C. K; W, (Wa- 


| 1 Tachu rakoliiczega. 


Memorjał Zw. pracowników wodnych, Dnia 
6. września 1919 r. przedstawiciele Związku pra- 
i cowników : ma drogach wodnych Rzeczypospcłitej pol- 
skiej pp. Józef -Gonerko, Ignacy Górecki, Wim- 
użyński, Stanislaw Mikulowski i Ludwik 
zostali przyjęci przez Naczelnika Państwa 
R. memorjał ` w sprawie: 1) zatwierdzenia 
wej żeglugi i nieoddawanie żeglugi w rę- 
watmych przedsiębiorców, a wrazie przeciw= 
- przekazanie całego taboru dla eksploato- 
Związkowi pracowników; 2) zatwierdzeaja 


ionych uchwałą sejmową z dnia 
119. af 


S _ Naczelnik Państwa, przyjąwszy memocjał i 

r Awszy życzenia pracowników, obiecał, że 
poruszone przez Związek sprawy, żape- 
że jak koleje, tak i żegluga, będą znajdo- 
ręku Państwa, albowiem tego wymaga 
Państwa polskiego. Interesował się przy- 
zo, w jakim stanie znajduje się żegluga, 
tabor jest na Wiśle i t. i AGE 
wudziestominutowej konferencji przedsta- 
Związku pożegnali Naczelnika. 


cownicy na dr, wodnych w R. D. R. Dnia 
a -1919 r. w lokalu Związku pracowni- 
drogach wodnych R. P. odbyło się ogólne 
ć orat aoin polskiej, celem wy- 


10ść warszawska mówila w dzień 
ienia „Madame Buterlly* Pucoimego: 
Dziś zaczyna się sezon w Operze. 
wiem tydzień polski w Operze nie li 
„iłalka”, „SiWaszny Dwór“, Hrabina", 
Psyche“ A „Masja”, „Stara baśń” — to 

„opery, albowiem — pisali je polscy 

i torowie. 
n więc prawdziwy”. rozpoczęła Ma- 
uterfły**, Nie mialo się ani na chwilę 
że to mowa edycja. dobrze znanego, 
rzanego dziela. Wszystko , zostało -po 
mu. "fa sama obsada — pip. Mokrzyc: 
Dobosz, śpiewacy bez zarzutu, ale nie mn iej 
eluie pewnie znudzeni sobi i swoim set- 
japońskim ślubem — jak 1. ci widzo- 
zmuszeni są. od lat kilku tonąć du- 
4 dialem w puecinizmie.: Dyrekcja opery, 
ila już, jek wszystkie jej poprzedniczki, 
ch nakięciłą stary autojat, przedtom naos 
szy go trochę=:i mechanizm się obrara. 
żyla zaś jedną rzecz najważniejszą. Puc- 
“eint jest efektowny, ale plytki, tworzy, jak dla, 
yk kosmopolitycznej. wystawy, . zbierając 
en, teatralnie jaskrawy*bukiet to wszyst: 
o, co się wszystkim czulym sesduszkom po- 
do! ać, może, Na „Madame Buterily* panie, od- 
y się kómpozytorowi dobrowolnie w jassyr: 
chiustęczek go nosa widd u wszyst- 
damskich ócz. 

e niesamówicie. jazna,. natrętna wyraź 
iaj jak dwa razy dwa czlory elementama 
z; hość 1 popularność pucciniowskich: o 
nużyki i iche treści: dramatycznej = 
siebie, eo każde widowisko, łączące 
tknajwięcej stenicznego humnbugu— 

tandetnej jeapońszezyzny—=z jaknaje* 

jest a: nę : 


4 


p COC 


tłem w naturze, 


EE AWA 


norm płacy i 3) wypłacenia dodatków dro- ! 
t ustanowion 


OJ R O APO CZ 


ści; 
20,. jest bądź. do bądź śpiewaczką pewną, ar- 


borów delegatów do Rady delegatów robotniczych 
N. S.W dyskusji zabierało głos kilku mówcč w, np. 
tow. J. Gonerko, Wir, J. Górecki i inni, którzy, 
wyjaśniając znaczenie Rady, nawoływałi do doko- 
nania wyborów. Pó ukończonej dyskusji delegata- 
mi do Rady zostali wybrani tow.: Józef Gomerko, 
kge Ramus, Ignacy Górecki, Antoni Kalwasiń- 

genjusz Kozarzewski, Antoni Kalhorn, Wiq- 
Rak Drużyński i Franciszek Gawarecki. 


Ze szpiiałą ewangelickiego, 


Robotnicy szpitala Ewangelickiego pobierają 
płacę od 85 mk. miesięcznie do 186 mk. i pracują 
do 16 godzin dziennie. Wobec tego robotnicy zło- 
żyli żądania zarządowi Gminy w dniu 29 sierp- 
nia 1919 r. w Sprawie poprawy bytu, Po miesięcz- 
nem milczeniu zę strony zarządu gminy robotnicy 
złożyli ultimatum do dnia 80 września do godziny 
12 w południe. Żądania są następujące: 

1) Wprowadzenie 8-godzinnego, dnia pracy. 2) 
Wydawanie deputaątów żywnościowych w rozmiar 
rach takich, jakie otrzymują robotnicy miejscy. 
8) Wypłacenie pensji zasadniczych według nasię* 
pujących norm: a) mechanik 25 mk. dziennie, b) 
palacz 18 mk. dziennie, ©) woźni, sawajcarzy, stróż 
że mocni i dzienni 18 mk, dz. d) kucharki, praczki, 
służba przy łazienkach i salach opatrunkowych, o- 
raz operacyjnych 18 mk. dz., e) pomywaczki, służba 
sałowa nocna i dzienna 15 mk. dz. 

Wszystkie wyżej wymienione osoby winny 
mieć na miejscu mieszkanie wraz z opałem i świa- 


| 


4) Wypłacenie 18 pensji, czyli t. zw. gratyti 
kacji, płatnych przez Magistrat corocztie do roku 
1905, 5) Ludzkie traktowanie służby, a mie przez 
„ty“. 6) Urlopy płatne corocznie, w- myśl zasad 
magistrackich. 


Ze Zw. rob, miejskich. Zebranie Rady Naczel- | 
nej „Zwiążku robotników miejskich* odbędzie się 
w poniedziałek dn. 29 września r. boo g. 6 wiecz. 
w lokalu Związku, Al Jerozolimskie 56, m. 4. 
Sprawy bardzo ważne. Wejście za legitymacjami 
czerwonemi i niebieskiemi. 


| Besmmość dozorcy domowi Pragi! Oziś o,g. 1 pp. 
przy ul. Białostockiej 1a odbędzie się zebranie do- 
zorców dosiowycth z całej Pragi. Prosimy was o 
liczne przybycie. Ze względu na zebranie powyż- 
sze odczyt, który miał się s: przy ul. Leszno 
nr. 48, został odwołany, ż 


„Scena robałniczać (Lesmo 58) aiia na do- 
chód prasy Socjalistycznej ay i. siermięgę”. 
Początek o 8. 7 wiecz. ©: 


"Podatek na R. D. R. Do (Warsz, Rady Dele- 
gat. Robot. N.-S. wniosły podatek za miesiąc wrze- 
sień następujące fabryki; Drzewiecki i Jeziorań- 
ski mk. 14. Binenthal mk. 96. Gazownia — Wola: 
mk. 400 (za sierpień), Fink i Wille mk. 40 (za 
sierpień). Gazownia chemiczna mk. 147 (za sier- 
pień). Borman i Szwede mk. 60. Młyn tow. akc. 
mk. 228 (za sierpień). Elektrownia warszawska 
mk. 860 (za sierpień). Cytadela — składy artyle- 
ryjskie m. 61. Depot. kaliskie mk. 10550. Cytade- 
ła, rejon tety mk. 51.50. Straż ogniowa, oddz IV 
mk.-180.15. Siraż ogniowa, oddz. I-szy mk. 102.85. 
Elewatory zbożowe mk. 401 (za sierpień). Cytadela 
mag. mundurowy mk, 115 (za sierpień). Straż og- 
niowa, oddz. Il-gi mk. 168.60. Cytadela, wydz. 
kwaterunkowy mk. 97.50. Ditmar na Pradze mk. 
320. Szpital św, Ducha mk. 82.50. Ortweim i Ka- 
rasiński mk. 71. Związek dozorców domowych mk. ` 
107. Blektrownia — tramwaje mk. 63. Remiza — 
Wola mk. 159. Straż ogniowa, oddz. II-ci mk. 169. 
Gazownia — Kredytowa mk. 217, 


Zostawiony parasol na posiedzeniu Warsz. 
Rady Deleg. Robotniczych w dniu 24 września r. b. 
jest do odebrania w a oddac Rady, Al, Jero- 
zolimska 56., 


żonglerowi nie podobna — mie budzi szacun. 
ku ani wiaty. Jest to talent pięknej kurtyza- 
ny, która niby to lubi rozkosz dla samej Z 
koszy, ale wlaściwie — tylko pieniądz dla sa-' 
mego pieniądza, Coś z kurtyzany, umiejącej 

rzy praw lać miłość i łzą fałszywej namiętno- 
ści i udanym spązu:em, wstrząśnienia lubież- 
nego i gruntowną wiedzą męskich znieprawień, 
pi techniką, przedewszy sikiem techniką działa» 
nią pa zinysty — jest zawsze obecne w wiek 
kim, łatwym talencie Pucciniego. Jego więc 
towarzystwo na dłużej — nudzi i męczy i sta- 
le podtrzymuje w wybredniejszym widzu fer- 
ment niepokoju, że w tej sztuce jest 006 arty- 


„stycznie podejrzanego, nieczystego. 


A tymczasem nasza opera uprawia kult 


"Pucciniego z jakims pietyzmem i pobożnością, 


I przytem nie postara się, ażeby przynajmniej 
ten oleodruk, ten kicz galanteryjny wystawy co- 
kolwiek odnowić świeżemi Boa scan $ 
malarskiemi pomysłami. 

Zaczyna: się więc sprawdzać, u progu se- 
zonu wyrażona na tem miejscu. obawa, że ope- 
ra nasza pracować — w sensie europejskim, 
twórczym, . szukającym, dążącym, choćby eks- 
porymentującym — nie będzie. 

A jako drugi hołd Pueciniemu wznowio- 
no zaraz na tiżeci dzień jego „Toskę”, z mie- 
zmienionym w nićżem przyborem dawnych 
szablonów — ż jakąś kasową zachłannością i 
ekonomiczną eiesmotą, którą z żadnemi wzglę- 
dami się nie liczy. Herolnę śpiewała p. Zbo- 
iska - Ruszkowska. Jej znakomita, z zacho- 
dui pizywieziońa szkola i gry i śpiewu nie za- 
spokoi nigdy naszej tęsknoty — za wiełką pri- 
madonna, taką, którą stołeczne teatry zawsze 
posiadają; taką. która daje widowńi świeży i 
palny kwiat swojego glosu i swoich warun- 
Rów scenicznych. Ale p. Zboińska, choć jalo 
Tosca nie osiąga wyższej miary dramatyczno- 
AP Ww senie rozsirzejania Cavaradossie- 


fystką o niezwruszonygh podstawach i skoń- 


czottej kuliurzę. I 'dlatego dziwimy się, że dy- 
rexeja opery tak ją obraża i bagatelizuje, na 


wasz ać Femma, sce nie day 
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Do władomości! Ponieważ Stefan Ciesielski, 
ślusarz, zatrudniony w fabryce maszyn rolniczych 
„Trzebinia“ w Trzebini okazał się niejakim Ste- 
fanem Ciszewskim,' rodem z Żyrardowa, a po 
stwierdzeniu tamże — byłym agentem rosyjskiej 
ochrany, przeto Powiatowa Rada robotnicza P. P. 
8. w Chrzanowie, uznając zbrodnie Stefana. Ci- 
szewskiego, jako bylego szpiega, za stwierdzone, 
a uzyskane dowody za wystarczające, uchwałą g 
dn. 18 września b. r. postanawia: 

1) zawiesić wspomnianego w czynnościach par- 
tyjnych; 2) wykluczyć z Polskiej Partji Socjalistycze 
nej; 8) zażądać usunięcia się wspomnianego z Za- 
głębia chrzanowskiego; 4) powyższy. wyrok ogło- 
sić w pismach partyjnych. | 


| Ac n a, aai aaa AA ann 2) 


Gdy w Warszawie taki brak lokali, że zaczęło 
rekwirować pomieszczenia organizacyj społecznych, 
czem można wyliomaczyć sobie, że od kilku mie 
sięcy stoi pustką ogromny lokal po kinematogralie 
„Syrena* w Alejach Jerozolimskich róg Marszał- 
kowskiej, 

A niedawno w tych stronach były robione bar- 
dzo szczególowe oględziny i rekwirowanie lokali i 
pokoi w lokalach. 


ROEE IE INE DIE Pe NOW WABI DRE KE NIG O RK U DEIA DTE A 


„o O ON 


Jutro dnia 29 Września 1919 r. 


Asyana Polskiej Pożyczki Pańctyonej 


nabywać można (po potrąceniu procentu); 
100 mark., koron., rubl., za 99,56 
500 mark., koron., rubl., za 497,78 
1000 mark., koron., rubl., za 995,56 
5000 mark., koron, rubl., za 4977,78 
° 10000 mark., koron., rubl., za 9955,56 


FC W CE PONY RARE WOREEC PORORINEO CORR, a 


Glosy czytelników, - 


Gdzie podziewa się jęczmień. 


Już od. szeregu tygodni browary skupują jęcz- 
mień i wyprawiają słód do piwa. Skupowanie O- 
czywiście idzie drogą szmuglerską, bo ustawa za- 
brania wolnego handlu jęczmieniem. Żydzi przywo- 
żą jęczmień a browary skupują, naturalnie po ce- 
nie paskarskiej (800 mk, korzec), Nietylko dniem, 
ale nocą przywożą, oczywiście pokryjomu, Wjeżdża 
wóz naładowany słomą, słoma na wierzchu, a wóz 
pełen worków jęczmienia, albo na wierzchu cebu- 
ła lub marchew, a pod nią worki z jęczmieniem. 

Muszę zaznaczyć, że o ile to potrwa jeszcze 
parę tygodni, to my robotnicy, kaszy jeść nie bę- 
dziemy, bo browary wszystek jęczmień wyrobią na 
słód do piwa. 

Gdy zaś kobieta dla dzieci nawet pięć funt. 
maki lub kaszy wiezie koleją, to straż odbiera, 
bo nie wolno! Ale jak wagońami i wozami wożą 
to tego nie widzą — taka nasza so bezpieczeń- 
stwa 

Takie tolerowanie Aia 4 wprost kri- 
dzenie żywności przez używanie jęczmienia na pi- 
wo jest zbrodnią, Robotnik. 


Kronika. 


Odczyt Przybyskowskiego, Dziś o g. 8 w. w ka- 
meralnej sali Hermana i Grossmana Stanisław 
Przybyszewski wygłosi odczyt-studjum oe Chopinie. 

Muzeum wojskowe. Władze wojskowe zamie- 
rzają w najbliższym czasie utworzyć Muzeum woj- 
skowe, które składać się będzie z dwóch działów: 
1) retrospektywnego, obejmującego zabytki prze- 
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szy krytyki i prasy. Przecież — — jak sądzę — 
p. Zboińska nie jest jakimś sztucznym -pro- 
duktem protekcji i kliki — lecz istotną sławą, 

stórej się należy nie tylko zbłąkany, niepew- | 
ny, nie orjentująty się oklask tumanów — pa- 
skarzy, lecz i baczna uwaga krytyków. 

Zaczy nają się; więc na nowo rządy dawne, 
które nie wiadomo, czy złożyć na karb „non- 
szalancji* wobec sprawosdawców, — czy też 
niewczesnej małomiasteczkowej oszczędności. 

Dodać jeszczę chcialbym, że obie opery 


` Pucciniego prowadził z niezwykłem uczuciem 


i energją p. Hirszfeld, znakomicie rysując 
„rozdzierające' frazy kantyleny. młoskiego mi- 
strza — amerykańskiej melodramatyczności. 

Znacznie więcej zajmującó . wypadło 
wznowienie „Carmen“ Bizeta.:  Przedewszyst-- 
kiem sama muzyka, ten dziw nad dziwy, zaw= 
sze interesuje i wciąga w swe cientne koloryty, 
swą wspaniałą namiętnie złowieszczą rasę, 
swój na ajprawdziwszy w świecie dramatyzm, w 
swą piorunującą a prostą prawdę psycholo- 
giezną i w swą miemniejszą jakgdyby obja- 
wioną prostote środków muzycznych, instru- 
mentalnych. Gdyby nie jedna figura i partja 
lirycznie mdła — snadź pomyślana dla kon- 
frastu z charakterem ostrym, piekącym cało 
ści partja Miraeli, — „Carmen“ byłaby od po- 
czątku do Końca najpiękniejszem rozwiąza* 
niem kwestji ideału opery, Tak potrafi ona 
walkę dwóch szalonych serc i typów, Carmeny 
i don Josego, rozprowadzić po szerokiem tle 
muzyki tęgiej, jak mocne wino, fak mocny tyi. 
toń z fabryki; w której pracowala Carmen. I 
tak potrafi tę grę uczuć 'paru jednostek wyol- 
brzymić do rozmiarów wielkiej i fatalistycznej 
tragedii. 

Opera dyrygował nowy kąpelmistrz p. Ma- 
rjan Rudnicki z Krakowa. Odrazu ujawnił 
nerw, wyrazistość, nieco nawet przesadną, ru- 
chów batuty, oraz zapał, Uwerturę rozpoczął 
w tempie iemożliwie szybkiem — może dla 
większego uwyptikienia tematów następnych, 
bardziej śpiewnych. 

¿| W calości błyszczał, jak zawsze, talent wos 
aaa i NN p. KRW 
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zęł 
szlości naszej wojskowej i 2) dydaktycznego, obej 
mującego zbiory wojskowe z czasów wojny obecnej: Ę 
Misja na Syberję. Państwowy Urząd do kac 

Powrotu Jeńców, Uchodźców i Robotników za 
damia, że wyjazd misji na Syberję odroczony sai 
stał do dnia 15-go października i że, oprócz listów. 
misja przyjmuje również przesylki pieniężne dą 
emigrantów-Polaków na Syberję. ; 


(a) Lasy Olenskie. Ministerjum nokaieźwe i 
Dóbr Państwa poleciło leśnictwu we Włodziimier. 
rzu-Wolyńskim niezwłocznie objąć opiekę nad be 
osyjskiemi lasami w Olensku, pozostającomi od © 
puszczenia ich w 1915r. przez Rosjan bez dozoru £ 
zaprowadzić w mich administrację, oraz utworzyć 
straż leśną. Istniejące w lasach, tartaki polecona 
zamknąć, do chwili ukończenia lustracji tych Janów 
zabroniono wydawania z nich drzewa. 


(a) Wystawa w Lugdunie. Ministerjum sh 
kredyty, przeznaczone na udział premysdtowców 4 
producentów w. jarmarku lugduńskim, Ministerjum ' 
poszczególne chętnie wydają mandaty rządowe, © 
soby zainteresowane muszą udawać się do Lugduni 
na własny koszt. W wystawię lugduńskiej borg g = 
dział przedsiębiorstwa naftowe z Galicji, 


Lichwa manufakturowa w Bialymstoku, Do 
białostockiego oddziału walki z lichwą i spekulacją 
naplywały skargi, że właściciel składu manufaktu- 
ry przy ul. Rynkowej nr. 9, Mowsza Haskiel, sprze” 
daje towary po cenach wygórowanych. Tak np. od 

wojskowego Konopackiego za materjał na spodnie 
żądał w maju 140 mk, za arszyn, a już w czerwcu, 
za ten sam materjal żądał 225 mk, Na skutek tych: 
zed funkcjonarjusze oddziału białostockiego do: 
konali rewizji w sklepie Haskiela, ujawniając dużej 
zapasy towarów przedwojennych. Ponadto w mis 
szkaniu Haskiela wykryto 12 sztuk sukna, na co nîd. 
posiadał on patentu. Oddział białostocki skazał Hm 
skielą na 5,000 mk, grzywny lub 1 miesiąc sro 
przekazując sprawę dla ostatecznej decyzji Centra, 
li w Warszawie. Urząd walki z lichwą £ spokulscję, 
po ponownem rozpatrzeniu całej sprawy, wyrok za 
twierdził, zaznaczając, że kara jest nałożona na Moe 
szkę Haskiela za lichwiarskie ceny manufaktury: 
Sukno, znalezione w mieszkaniu, od sekwestru awot 
niono. f 

(m). Śmiertelne przejechanie, Na placu Muras 
nowskim wprost domu ur. 14 pod tramwaj linji nr 
14 dostał się 11-letni Abram pode erae bandh ar. 8), 
którego ze zmiażdżoną nogą i ogólnie polłuczonega 
ago p Pogotowie do szpita ag 

R, po wkrótce zmarł, 


Homlu o poślubienie zy Marji HEY 


postuiacą w Rosj $ dom dowiecie sie e p pań, Be pierw 


niewicach, Obecnie "Dabrowskiego pozno hę w wię 
zieniu eea a obie żony jego — pierwsza w i 
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